Już dwie noce zrzędu trwa ak- 
cja policji śledczej, zmierzająca 
do zlikwidowania organizacji ko- 
manistycznej. Jak wiadomo, już 
pierwszej nocy osiągnięto sukces 
w postaci przychwycenia wielu 
członków "Centralnego Komitetu 
Komunistycznej Partji Polski, 
Komitetu Warszawskiego, komi- 
tetów lokalnych, wykrycia tajnej 
drukarni pod Pruszkowem, wielu 
składów „bibuły“ itd. Pierwszej 
nocy aresztowano ogółem %62 o- 
soby- 

W ciagu nocy wczorajszej prze- 
prowadzono dalszych kilkadziesiąt 


NASZE ABC 


Dlaczego chaos? 


(g) Słyszy się z wielu stron, że w 
sytuacji europejskiej zapanował 
chaos. Tymczasem zaś jest ona 
najzupełniej wyraźna i jasna — 
można powiedzieć: przeraźliwie 
jasna — trzeba tylko realnie na 
nią patrzeć. 


„Chaos“ istnieje faktycznie, je- 
Śli będziemy się nękali pytaniami 
w rodzaju takich, jak: „Dlaczego 
Anglja tak uparcie prze do roko- 
wań z Niemcami, chociaż dla 
Francji platforma niemiecka jest 
nie do przyjęcia? Co będzie z an- 
gielskiemi gwarancjami militar- 
nemi dla Europy, a choćby tylko 
dla samej linji Renu? Czy się w 
dalszym ciągu będzie mówiło o 
„niepodzielności pokoju i bezpie- 
czeństwa* a w konsekwencji tej 
zasady... tworzyło drugie Locarno, 
znowu wyłącznie tylko zachod- 
nie? No i — jak się teraz usto- 
sunkuje Liga Narodów do Włoch? « 
A wogóle, czy wszelkie formułki, 
na zasadzie zbiorowości oparte, 
mają jakąkolwiek praktyczną war 
tosc?" 


Dzisiejsza Europa stanowi żate. 
nę wieżę Babel, pomieszanych po- | 


jęć i nie mogących się z sobą po- | 
rozumieć języków. Wszystko to 
ząś wynika ze zbiorowego zakła- 
mania, które obecnie zaczyna wy- 
dawać owoce i — bankrutować. 
Mówi się, że krok Niemiec z 
T-go marca podważył w Europie | 
poczucie prawa, zniszczył opo! 
cie bezpieczeństwa. Otóż to wła- 


Rewizje i aresztowania 


Opieczętowanie lokali związków zawodowych 


Warszawa, czwartek 2 kwietnia 1936 r. 


Opłata pocztowa uiszez. ryczałtem. 
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rewizyj i aresztowano 55 osób. W 
mieszkąniu Artura Szterna (No 
wolipki 27) znaleziono maszynę 
do pisania i powielacz, używane 
do wydawania nielegalnych dru- 
ków: oraz kałki z odbicia refera- 
tu o postępach rewolucji komuni- 
stycznej w Hiszpanii, a także 
hiszpańskie czasopisma komuni- 
styczne. U Rajzli Lilienthal (No- 
wolipki 43) znaleziono sprawo- 
zdanie z działalności organizacji 
komunistycznej Pionier, a u Nu- 
chima Gerwicza (Leszno 49) in- 
strukcje w sprawie organizowa- 
nia w Polsce „Frontu Ludowego" 


Zwycięstwo marsz. Badoglio nad negusem koło jez. Aszangi 


Włosi w Gondarze 


30 km. od jeziora Tana 


LONDYN 1. 4. REUTER DONOSI 
Z RZYMU, ŻE ZMOTORYZOWA- 
NA KOLUMNA WŁOSKA ZAJĘ- 
ŁA WCZORAJ WIECZOREM 
GONDAR. 


RZYM 1.4. Włoski komunikat | 
wojenny nr. 170. Marsz. Badoglio 
telegrafuje: 


Wczoraj negus rozpoczął wielką 
kitwę, używając swych najlep- 
szych oddziałów w obszarze poło- 
żonym na południe od jeziora 
Aszangi. Bitwa, która miała nad-| 
zwyczaj gwałtowny przebieg, za: | 
kończyła się zwycięstwem ńm| 
szych wojsk. 
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Na całym FRONCIE ERYTREJ 
SKIM, prowadzi armja włoska e- 


nergiczne działania, dążąc do Ty" 
chłego rozstrzygnięcia wojny. 

NA PRAWEM SKRZYDLE, na 
pograniczu Sudanu  anglo-egip. 
skiego, zajęli Włosi Gondar, daw: 
ną stolicę Abisynji i zajmują ob- 
szary nad jeziorem Tana. Jezioro 
to — jak wiadomo — jest źródłem 
Nilu. Kto ma w ręku jez. Tana, 
ten jest rzeczywistym panem E- 
giptu, uzależnienego gospodar- 
czo całkowicie od wód Nilu. 


W CENTRUM frontu erytryj- 
skiego pobił marsz. Badioglio w 
wielkiej bitwie armję doborową 
negusa. Jedyna niepobita dotąd 
armja abisyńska — rasa Nasibu, 
rozlokowana jest w rejonie Har- 
raru. 

NA LEWEM SKRZYDLE fron- 


tu  erytrejskiego przygotowali 


i Włosi w największej tajemnicy u- 


derzenie na armję negusa z no- 
wego kierunku, od portu Assab, 
na południowym krańcu Erytrei. 
W ten sposób obok frontu północ- 
nego (marsz. Badoglio) i połud: 
niowego (gen. Graziani), powstał 
nowy FRONT WSCHODNI, któ- 
ry w najbliższym czasie odetnie 
Abisynję całkowicie od morza i 
zapewni Włochem na przyszłość 
połączenie dwu kolonij: Erytrei i 
Somaliji. | 

Rozstrzygnięcie ostateczne woj- 
ny, zwycięskie dla WŁOCHÓW, 
staje się kwestją najbliższych ty- 
godni. 


MARSZ PRZEZ PUSTYNIĘ 


Zajęcie przez Włochów Sardo. bę- 
dącego oficjalną rezydencją sułtana 
Aussy, posiada duże znaczenie poli- 
tyczne i strategiczne 


Ribbentrop wręczył min. Edenowi 


emorandum niemieckie 


liczące 3 tysiące słów 


LONDYN 1. 4. Agencja Reute- 
ra donosi, że ambasador von Rib- 
bentrop w towarzystwie dr. 
Diexckoffa i dr. Thornera przy- 
był o godz. 10 rano do Foreign 
Office, gdzie został przyjęty 


śnie: poczucie! Rzecz zaś cała w przez Edena. Przy rozmowie asy- 


tem, że „poczucie“ a rzeczywi- 
Stość to wcale nie to samo, 
Główną siłą Locarna były nie- 
tylko gwarancje  angielsko-wło- 
skie, ile fakt, że w Nadrenji nie 
było ani niemieckich załóg, ani 
feriyfikacyj. Teraz zaś dotychcza- 
sowy stan rzeczy, którego trwanie 
zależało tylko od dobrej woli Nie. 
miec, przestał istnieć. Ale czyż — 
skoro całą wojna Światowa stała 
pod hasłem walki z Niemcami, 
właśnie jako państwem nie waha- 
jacem się anulować swych zobo- 
wiązań, jeśli mu tak dyktuje jego 
własna racja stanu — można by- 


raz bardziej 


ło całą konstrukcję pokoju i to m | 


stował lord Halifax. 


Ambasador von Ribbentrop wrę 
czył min. Edenowi memorandum 
rządu Rzeszy niemieckiej. Rozmo- 
wa przedstawiciela Niemiec z 
ministrem brytyjskim zakończyła 


się o godz. 11 min. 55. 

Po naradzie ministrowie brytyj- 
scy udali się do premjera Baldwi- 
na, gdzie natychmiast rozpoczęły 
się narady gabinetu brytyjskiego. 

Memorandum niemieckie będzie 
ogłoszone urzędowo jednocześnie 
w Londynie i w Berlinie. Dotych- 
czas treść odpowiedzi Hitlera nie 
jest znana. 

PRZYPUSZCZENIA CO DO 


TREŚCI 
LONDYN 1. 4. PAT) Dzienniki 
angielskie nie zawierają żadnych 


Wbrew przepisom prawa sowieckiego 


W Rosji sprzedają ziemię 


RYGA, 1.4. ATE. Według do 
niesień z Moskwy w całym sze- 
regu miejscowości Z.S.R.R. zano- 
towano liczne wypadki zawiera- 


uzależniać od no-|nia umów sprzedaży Ziemi, zarów- 


wych podpisów niemieckich, pod | no przez pojedyńcze osoby, jak i 
nowemi umowami? No i czemu |przez kolektywy rolne. 


chce się nawet i teraz robić to 
samo? 

Dzisiejsze położenie międzyna- 
rodowe przypomina sytuację w 
Polsce po przewrocie 
jeszcze ciągle 
parlamentarna. Chaos europejski 
trwa i musi trwać, póki się wie. 
rzy w fikcje i przesłania niemi 
rzeczywistość, ta zaś mówi wyraź- 
nie, że istnieje jeden tylko grunt 
pewny: interesy poszczególnych 
państw i ich zbieżność alba roz- 
bieżność. 


Interesy Anglji nic idą całkiem 
widocznie po tej samej linji co in- 
teresy zbiorowe Europy. Z tej 
prawdy trzeba sobie zdać sprawę 
i fikcję, jaką jest w tych warun- 
kach cały system t. zw. hezpie- 
czeństwa zbiorowego, traktować 
tak, jak na to zasługuje. 


Trzeba skończyć z „poczuciem“, 
a operować rzeczywistością, choć- 
by twardą, ale realną. 


majowym, | zotow, sprze 
gdy „formalnie* obowiązywała j ha za 3000 rubli. W 
konstytucja z r.| 


1921 i oparta na niej demokracja ! sprzedał | | 
„ À jmi za 4.000 rubli. Pozatem zawie- 


rra 
(wienia zi 


je. 
i 


fis 


| gurują 


Ceny ziemi wahają się od 10.000 
do 15.000 rubli za hektar, W ob- 
wodzie zachodnim pewien czło- 
nek kolektywu rolnego, Teodor I- 
dał parcelę ziemi 0,13 
obwodzie sa 
rutowskim niejaki Owsiannikow 
0,20 ha z zabudowania- 


ne sa liczne umowy wydzierża- 

iemi przez kołektywy rol- 
Jako dzierżawcy ziemi We 
szystkich prawie wypadkach fi- 
rozmaite instytucje S0- 


wieckie oruz poszczególne zakła- 
dy przemysłowe, które'w ten spo- 
sób chcą zapewnić żywność swo- 
in pracownikom, 

Generalny prokurator Z.S.R.R., 
Wyszyński, wydał rozkaz proku- 
ratorom okręgowym, aby wWszczę- 
li dochodzenia karne przeciwko 
wydzierżawiającym ziemię lub 
sprzedającym, jak również prze- 
ciwko nabywcom ziemi lub dzies- 
żaweom. W ten sposób wkrótce w 
sądach sowieckich powstanie sze- 
reg interesujących procesów o u- 
nieważnienie tranzakcyj sprzeda- 
ży lub dzierżawy ziemi, co jest 
sprzeczne z kodeksem sowieckim. 

Procesy odbędą się również 
przeciwko przewodniczącym %50: 
wietów, którzy dokonali rejestra- 
cji aktów sprzedaży, względnie 
dzierżawy ziemi, 


Kobiety pastorami 


Uchwała parlamentu norweskiego 


OSLO, 1.4. PAT. Norweska a- 
Zencja telegraficzna donosi, że 
niższa izba Stortingu uchwaliia 
4 glosami przeciwko 38 projekt 
ustawy, nadajacej kobietom pra 
wo sprawowania wszelkich funk- 
cyj administracyjnych narówni z 
mężczyznami. Ta 

Podczas debaty szereg mówców 


podkreślało, że ewentualne mia- 
nowanie kobiet na godności ko: 
ścielne mogłoby razić uczucia re- 
ligijne większości ludności. Mi- 
nister sprawiedliwości odpowie- 
dział, że rząd będzie jedynie w 
wyjątkowych wypadkach powie- 
rzał kobietom funkcje pastorów. 
r82w 


istotnych wskazówek co do tego, jaką 
hędzie nowa odpowiedź Niemiec. Wia- 
domo tylko, że będzie ona liczyła 3 
tysiące słów, i że nie zamyka ona 
drzwi dla dalszej dyskusji. 

Niektóre dzienniki jak „Dayly He- 
rald* i „Daily Express'* notują po- 
głoskę, jakoby odpowiedź Hitlera 
zawierać miała propozycję rozejmu 
wojskowego po obu stronach grani» 
cy, to znaczy niedokonywania ną o- 
kres szeregu miesięcy żadnych zmian 
lub przesunięć ani w  garnizonach, 
ani w fortyfikacjach, przyczem u- 
trzymanie tego rozejmu miałoby po- 
diegać kontroli specjalnej komisji 
międzynarodowej po obu stronach 
granicy. Niema jednak żadnego po- 
twierdzenia oficjalnego, że odpowiedź 
Hitlera istotnie zawiera taką propo- 
zycję. 

W kołach zbliżonych do delegacji 
niemieckiej utrzymują, że odpowiedź 
składa się z 2 części; w pierwszej po- 


lemicznej kanclerz Rzeszy omawia | 


sytuację obecną i wyciąga z niej pe- 
wne wnioski co do okresu przejścio- 
wego. Nota niemiecka zwracać ma 
uwagę na fakt, że w pasie 20 klm., o 
którym wspominają propozycje an- 
gielsko-francusko-belgijskie, faktycz- 
nie wojsk niemieckich niema wcale. 
Pozatem nota czynić ma rozróżnienie 
pomiędzy trwalemi fortyfikacjami a 
umocnieniami polowemi, podkreśla- 
jąc konieczność tych drugich. 


W ten sposób, polemizując na te- 
mat stanu rzeczy, istniejącego obec- 
nie w Nadrenji, Niemcy ipso facto 
stwarzają możliwość podjęcia dysku- 
sji, nie wysuwając konkretnych pro- 
pozycyj. Druga część odpowiedzi sta« 
nowić ma tylko rozszerzenie i pogłę- 
bienie interpretacji sugestyj, Wysu- 
niętych przez Hitlera z 7 marca br. 


poz an owo 


Ciepło 


Zachmurzenie zmienne 


Na calym obszarze Polski panowa- 
ła dziś popołudniu pogoda o zachma- 
rzeniu zmiennem, przewaznie” du 
żem, z przelotnemi deszczam). Tem- 
peratura o godz. 14-ej wynosiła: 8 st 
ciepła w Wilnie, 9 w Suwałkach 1 
Tarnopolu, 10 w Gdyni, 11 w Białym- 
stoku, Grodnie i Pińsku, 12 w Zako: 
panem, Lwowie, Łucku i Grudzią 
dzu, 18 w Bydgoszczy, Todzi, Kiel- 
cach, Cieszynie i Rrześciu n/B., 14 w 
Warszawie, 15 w Poznaniu, Katowi- 
cach, Krakowie i Przemyślu, 16 w 


Kaliszu. 1 
Dziś — pogoda o zachmurzeniu 
zmiennem i miejscami przelotny 


deszcz. Ciepło. Temperatura dniem do 
15 stopni. Umiarkowane wiatry za- 
chodnie i południowo-zachodnie. 


Sułtanat Aussa stanowi duże tery- 
torjum. graniczące z Somalja trancu- 
ską. Sułtanat Aussa, stanowiący część 
Dankalji, był podbitv przez Abisynje 
w 1896 r. Ludność jego jest wyzna- 
nia muzułmeaskiego. 


. Wojska włoskie, które zajęły Sardo 
wyruszyły z baz w Assab + Beilul, 
znajdujących się nad brzegiem Morza 
Czerwonego Oddziały te w ciągu 
kilku tygodni przeszły 350 km. Marsz 
tych oddziałów włoskich niema pre- 
cedensu w historji wojen  kolonjal- 
nych Wojska włoskie musiały masze- 
rować w temperaturze sięgającej 64 
stopni, w okolicy pozbawionej pra- 
wie zupełnie wody i produktów żyw 
nościowych. 


ZASŁUGA LOTNICTWA 


Zajęcie Sardo i przejście pustyn- 
nych'i pozbawionych wody obszarów 
niogło być dokonane jedynie dzieki 
ścisłej współpracy z lotnictwem. KO- 
lumna wioska była  eskorotowana 
przez 25 samolotów, które zaopatry- 
wały ją w wodę i żywność Samoloty 
włoskie dokonały 97 lądowań na wul- 


kanistym  Skalistym terenie. Lotnicy 
włoscy rozproszyli grupy kawalęrji 
abisynskiej, dzięki czemu kolumna 


włoską pusuwaia się naprzód, nie na- 
potykając żadnego oporu - 
"Daiszy * marsa Włochow zagraża 
linji kolejowej z Dżibuti do Addis- 
Abeby. oraz Harrarowi od północy 
Miasto Harrar, lenno rodowe negusa 
zagrożone jest od południa przez gen 
Grazianiego. Od wschodu mogą rów- 
nież Włosi uderzyć na armję negusa 
w rejonie Dessie. 


oraz uchwaty z VII kongresu Ko. 
minternu. 

Z rozkazu władz bezpieczeń 
stwa opieczętowano lokale nastę- 
pujących związków i stowarzy 
szeń podległych dyrektywom ko- 
mun/stów: . 

Lokal klubu sportowego ,„Mara- 
ton“ (Bielańska 9), Związku za. 
wcedowego robotników przemysiu 
spożywczego, oddział piekarzy i 
cukierników (Leszno 115), Związ. 
ku zawodowego robotników prze- 
mysłu włókienniczego (Sapieżyń- 
ska 17) oraz drugi lokal tego 
związku przy ul. Leszno 43. Po- 
nadto opieczętowano loka! Związ- 
ku zawodowego robotników prze- 
mysłu chemicznego (Nowolipie 
20) i centralny związek pracow- 
ników przemysłu skórzanego 
(Leszno 23). 

Na ulicach pochwycono dwie o- 
soby, przenoszące bibułę komuni. 
styczną, a mianowicie przed do- 
mem nr. 9 przy ul. Freta ujęto 
Izaaka Sztanajzera (Pańska 40) i 
Rocha Kamińskiego (Dzika 4), 
przed domem nr. 19 przy uł. 
Chełmskiej — Beniamina Perel- 
mutera -(Ciepła 15) absolwenta 
gimnazjum oraz słuchaczkę Wyż- 
szej Szkoły Dziennikarskiej, Ro- 
zalję Rozenbaumównę. Perelmu- 
ter i Rozenbaumówna przenosili 
odezwy, przeznaczone dla mło- 
dzieży szkolnej. 

W bibliotece żydowskiej im. Pe- 
reca na Ochocie (ul. Kopińska 9) 
oódawna będącej ośrodkiem dzia- 
łalności komunistycznej, znalezic- 
no odezwy o treści wywrotowej 
wobec czego lokal opieczętowano. 

Z rejestru stowarzyszeń skre- 
siono wreszcie przesiąknięte ko- 
munistycznemi wpływami stowa- 
rzyszenie młodzieży żydowskiej 
„Kultura i Oświata“ 


Ustawa o uboju 
w prezycjum Rady Min. 


W dniu wczorajszym kancelar- 
ja Sejmu przesłała do Prezydjum 
Rady Ministrów uchwałoną pod- 
czas ostatniej sesji ustawę o 0- 
graniczeniu uboju rytualnego. U- 
stawa po uzyskaniu podpisów Pa- 
na Prezydenta R. P. i członków 
rządu ma być w najbliższym cza- 
sie ogłoszona w Dzienniku U- 
staw. i 


Komisarz Litwinow odjechał 


Wczoraj o godz. 9 min. 40 od- 
jechał do Moskwy komisarz spraw 
zagranicznych ZSRR, Litwinow. 

Jak donieśliśmy wczoraj, komi- 
sarz Litwinow bawił w Warsza- 
wie nieoficjalnie 21 godzin, za- 
trzymując się w gmachu ambasa- 
dy sowieckiej. Z MSZ p. Litwinow 
nie był w kontakcie, 


Z ambasadorem Dawtjanem 


W ciągu dnia onegdajszego kie- 
rownik polityki zagranicznej Ro- 
sji zwiedził Warszawę samocho- 
dem oraz podejmowany był obia- 
dem przez ambasadora ZSRR w 
Polsce. 

P. Liriwinow odjechał z War- 
szawy do Moskwy w towarzystwię 
ambasadora Dawtjana, 


Likwidacja jaczejek komunistycznych 


Aresztowania w Łodzi 


Wyxrycie tajnej drukarni 


ŁÓDŹ, 1.4. W czasie ostatniego 
strajku włókniarzy władze bez- 
pieczeństwa zwróciły baczną u- 
wagę na działalność elementów 
wywrotowych, które przeniknąw- 
szy m. in. do związków zawodo- 
wych, wywierały wpływ na prze- 
bieg akcji strajkowej. 

W toku Obserwacyj ujawniono 
siedzibę okręgowej „techniki“ Ko- 
munistycznej Partji Polski, którą 
zlikwidowano, przyczem znalczio- 
no tam maszynę drukarską, zecer- 
nię, maszynę do pisania, powie. 
lacz, specjalną maszynę do wos- 
kówek z przygotowanemi do od- 
bijania odezwami, matryce oraz 
|= ROEE EEEE CZAR 


_ Do 
P.T. Prenumeratorów 


w. dzisiejszym numerze ABC- | 
Nowin Codziennych znajduje się 
przekaz rozrachunkowy, za pomo- 
cą którego prosimy opłacić pre- 
numeratę. W tym celu należy 
przekaz wyciąć, wyraźnie wypi- 
sac imię, nazwisko, dokładny a- 
dres i sumę, oraz wpłacić w miej. 
scowym urzędzie pocztowym. 


| 


gotowe do druku „składy“ zecer- 
skie z odezwami. Ponadto znale- 
ziono rczliczenia partyjne i ad- 
resy techników dzielnicowych itp. 

Aresztowano 14 osób, u któ- 
rych znaleziono obfity materjał 
obciążający w postaci odeżw, o- 
xólników partyjnych, a zwłaszcza 
broszur z obrad T-go kongresu 
kominternu moskiewskiego. 

Jednocześnie i na terenie ca. 
łego województwa łódzkiego w 
związku ze wzmożoną ' agitacją 
komunistyczną oraz przenikaniem 
komunistów do lewicowych orga- 
nizacyj legalnych, wyrażającem 
się w anarchizowaniu życia spo- 
iecznego i podburzaniu mas do 
nicodpowiedzialnych wystąpień, 
władze bezpieczeństwa przystąpi- 
ly ao likwidacji czynnych dzia» 
iaczy komunistycznych. 

Ogółem na terenie wojewódz- 
twa łódzkiego aresztowano ponad 
60 osób. Przy wszystkich areszto: 
wanych znaleziono obfity mater- 
Jai obciążający. M. in. w Toma- 
szowie Maz. aresztowano 10 osób, 
~ Zgierzu 5, w Pabjanicach 5, w 
kaliszu 20, Aleksandrowie 3, w 
Zduńskiej Woli 4 ita, 


St. 2 


internowanie okrętów sowieckich 


spowodu incydentów na granicy Mongolii 


MOSKWA, 1.1 Wpcbliżu Adyk 
Dolen doszło do nowego poważ 
nego incydeniu granicznego, Od 
dział zmotoryzowanych wojsk ja- 
pońsko-mandżurskich przekroczyć 
miał granieę i zaatakować mon- 
golski posterunek graniczny. Wy- 
wiązała się walka, w czasie któ- 
rej.po stronie mandżursko-japoń- 
skiej wzięły udział baterje arty- 
łerji, oddział ezołgów i samocho- 
dów pancernych oraz kilka sams- 
letów. Oddziały  japońsko-man- 
dżurskie zajęły miejscowość Adyk- 
Dolon i posunęły się wgłąb tery 
torjum mongolskicgo w kierunku 
na Tamsykbulak. 

Walki na odcinku pod Adyk- Do- 
lon trwają w dalszym ciągu. 

MOSKWA, 1.4: We wzajemnej 
wymianie not dyplomatycznych 
pomiędzy Sowietami a Japonją w 
sprawie załatwienia zatargów 
granicznych zastępca komisarza 
spr. zagran. Z.SIR.R. Stomonia- 
kow stwierdził, iż dn. 21 Jute- 
go zakonwinikował ambasadorowi 
Ohta, że Związek Sowiecki zobo- 
wiązany jest do udzielenia pomo 
cy mongolskiej republice ludowej 
na wypadek zaatakowania tej o- 
stątniej przez stronę trzecią. Zo- 
bowiązanie to istnieje faktycznie 
od r. 1921, gdy rządy Sowiecki 


rozumiały się co do wzajemnej 
pemocy. To zobowiązanie słowne 
otrzymało swą formę ostateczna 
w protokule w sprawie wzajem- 
nej pomocy, podpisanym w Ułan 
Bator w dn. 15 marca r. b. 

INTERNOWANIE SOWIECKICH 

OKRĘTÓW 

LONDYN, 1.4. Fized dwoma 
tygedniami, według źródeł japoń. 
skich, do japońskiego portu Ao- 
mori przybył okręt sowiecki „Su- 
czan*. Port Aomori jest uforty- 
fikowaną bazą morską. Ponieważ 
wejście do strefy ufortyfikowa- 
nej bez nałeżnego zezwolenia jest 
jaskrawem naruszeniem prawa 
międzynarodowego, okręt sowiec 
ki został zatrzymany w porcie, a 
w sprawie tej wdrożone zostało 
śledztwo. 

MOSKWA. 1.4. Agencja Tass 
donosi z Tokjo, że ambasador so- 
wiecki Jureniew złożył protest 
przeciwko zatrzymaniu przez wła- 
dze japońskie statków sowieckich 
„Suczan' i „Dwina”. Jureniew 
podniósł, że oba statki weszły do 
portu Minmai na skutek pozwole- 
nia, otrzymanego ad japońskiego 
konsula gsneralnego we Włady- 
wostoku celem uzupełnienia ta- 
dunku węgła. Ambasador Jure- 
niew zwrócił uwagę na nielegal- 


i mongolski, broniąc się przeciw-|re — jego zdaniem — postępe: 
ke napaści na ich terytorja, po- |wanie władz portu Aomori, gdzie 


Za katastrofę na 


Dworcu Głównym 


Dwóch inżynierów i majster 


skazani na więzienie 


Sąd Okręgowy ogłosił wczoraj 
wyrok w katastrofie na dworcu 
Głównym, gdzie w czasie roz- 
biórki, zawalił się daszck pero- 
nowy, powodując śmierć robotni- 
ka, Jana Górskiego i ciężkie u» 
szkodzenie kilku kolejarzy. 


Sąd skazał inżyniera Eugenju- 
sza struga, Właściciela biura bu- 
dowlanego. prowadzacego budo- 
wę na jeden rok więzienta. Taką 
samą karę wymierzono majstro- 
41 murarskiemu, Edmundowi 
Piotrowskiemu, który był pod- 
przedsiębiorcą,  przejąwszy od 
iirmy Struga rozbiórkę. 

Najsurowiej ukarano inż. Wa- 
cława Suszkiewicza, kierownika 
VII oddziału drogowego  Dyrek- 
cji Kolei, który otrzymał półtora 
roku więzienia za nieprzygoto- 
wanie planu robót i nieusunięcie 


ekspedycji fbagażowej spod za- 
grożonego dachu. Zasądzonym 


zmniejszono karę o połowę, na 


Koszta pogrzebu 


zasadzie amnestji. Rownocześnie 
od skazanych zasądzono powódz- 
two cywilne w kwocie 126 zł. mie- 
sięcznie tytułem zwrotu wydat- 
ków ponoszonych przez Dyrekcję 
Koiei na alimentowanie wdowy 
po zmarłym robotniku aż do jej 
śmierci oraz renty wyplacanej 
jednemu z okaleczonych  koleja- 
rzy. Nadto zasądzono 2.635 zł. 
zwrotu kosztów pogrzebu i lecze- 
nia. 

Sąd uznał, że wszyscy oskarże- 
ni dopuścili się niedbalstwa i 
kążdy poszczególnie z nich mógł 
zapobiec katastrofie przez zarzą- 
dzenie podstempłowania zagro- 
żonego dachu. 


Oskarżonego zawiadowcę Ja- 
kóbika sąd uniewinnił, również 
uniewinniona wspólnika Piotrow 
skiego, Szrajera, który również 
dozorował robotę, ale nie mógł 
się na niej znać, bo nie był ta- 
cho wcems 


ś. p. Sztekkera 


przedmieiem dochodzenia sądowego 


Na wokandzie Sądu Okręgo- 
wego znalazła się wczaraj spra- 
wa pozwu, wytoczonego przez b. 
Józefę Tobiaszową, teściową Ś. p. 
Teodora Sztekkera, przeciw jego 
pierwszej żonie, p. Wandzie Mel- 
cer.Rutkowskiej, jako opiekunce 
nieletnich dzieci zmarłego, będą- 
cych obecnie właścicielami pozo- 
stawionego przez Ś. p. Sztckkcya 
majątku ziemskiego Chawłowo. 

Druga żona Ś. p. Sztekkera, p. 
Jadwiga z Tobiaszow, nie miaia 
dzieci i ma tylko dożywacie na 
majątku. Koszty pogrzegu i lecze: 
nia atlety pokrywata z dochodów 
niąjątku p. Jadwiga, a gdy za- 
brakło pieniędzy, złośyła je jej 
matka, p. Józefa Tobiaszowa. 

Qbhocnie p. Józefa Tobiaszowa 
wniosła przeciw 9, Waodzie Mel. 
cer-Rutkowskiej pozew © 1785 zt. 
z tytułu kosztów leczenia i po 
grzebu, załącaając rachunek na 
toe zł, pobranych przez dr. Zie- 
lńskiegu ze Lwowa, którego 3pe- 
cjylnie sprowadzono do chorego. 
oraz rachunek zakładu pogrzeko- 
wego na 1355 zł. Obie te awoty p. 


© 


Józefa Tobiaszowa wyłożyła 
swoich pienięday. 

Pozew został przez sąd zakez 
pieczony przez nałożenie aresztu 
ma zboże w Chawłowię. Abożu juź 
ed roku jest zajęte, gdyà uprzed- 
nio sąd dat na, niem zabezpiecze- 
nię drugiej żonie zmartego, bedą- 
cej podówezas w sporze cywilnym 
a p. Melcer-Rutkowska. 


Zu 


Między obu paniami hylo wo- 
góle szereg spraw, przyczem na- 
wet p. Wanda Melcer-Ruikowska 
wnosiłą skargę przeciwko p. Jad- 
widze da prokurątora o rzeko. 
me przywłaszczenie przedmiotów 
spadkowych. Sprawa ta jednak 
została umorzona, gdyż okazuło 
się, że p. Jadwiga zabrała to tyi- 
ko, eo kyio zastrzeżone w inter- 
cyzie małżeńskiej, jako stanowią- 
ce jej własność, 

Węzerajsza Sprawa o zwrot 
kosztów pogrzebu stanowi epizoj 
a cyklu procesów między dwiema 
żonami Śś. p. Sztekkera. Wyrok 
spadziewany jest w ciągu trzech 
GHię 


J z e zI 
„„sesłes pan duren 
kosztuje 206 złotych 


Raadki wypadek rozpoznawa- 
nią Sprawy o obrazę przez tele- 
fon wywołał wczoraj w sali Sądu 
Odwoławczega duże zaciekawie- 
nie. 

Oto, przed kilkamau miesiącami 
sekretarz Koła Warsa. Zw. łnw. 
Wojennych p. Paradowski w roz- 
mowie telefonicznej ze swym ko- 
legą p. Siennickim z Okręgowego 


Związku w zdenerwowaniu na te- 
mat pewnej sprawy organizacyj- 
nej zawołał: Jesteś pan dureń. 

Okrzyk ten sprawił, że roz- 
mówca wytoczył przeciwko p. Pa- 
rądowskiemu sprawę o obrazę i 
Sąd skazał oskarżonego na 200 zt. 
grzywny. 

Wczoraj Sąd Odwoławczy 
rok ten zatwierdził. 


WY 


cba statki skierowano z Minmai. 


Władze te po badaniu miały za- | Hauptmanna zostało w ostatniej 


proponować kapitanom podpisa- 
nie zeznań w języku japońskim, 
na co ci odpowiedzieli odmownie, 
nie znając tego języka. 


Nowa organizacja polityczna 


odbędzie pierwszy 


Doświadczenia pierwszej sesji 
Sejmu, wybranego na podstawie 
nowej ordynacji, nie pozostawiły 
wątpliwości ani wśród posłów, 
anı wsród twórców tej ordynacji, 
że Sejm „wisi w powietrzu”. Nie 
ma związku z krajem ani z opinją 
i uważany być może raczej za 
celiberujace zgromadzenie pew. 
nej liczby osób prywatnych, re- 
prezentujących tylko swoje, osa- 
kiste, nikogo niewiążące opinie. 

W samym Sejmie powstały wo- 
bec tego, jak o tem już niejedno- 
krotnie donosiłiśmy, dążenia do 
zaradzenia temu stanowi rzeczy 
i do podniesienia Sejmu w oczach 
opinji publicznej Powatały różne 
grupy poselskie, które na podsta- 
wie ideowych i programowych 
deklaracyj mogłyby nawiązać kon 
takt ze społeczeństwem i stwo- 
rzyć te podmurówkę, o której tyle 
razy w Sejmie mówiono. Grupy 
te sa jednak zanadto podobne do 
zawiązków stronnictw, co oczywi- 
ście przekreśla założenia, z któ- 


wydalanie Polaków 


pomimo braku rąk do pracy 


PARYZ, 31. 8. (PAT.) „„Watiń” 
donosi o  niepokojacym 
pracowników rolnych, jaki się 
daje odczuwać we Flandvji fran- 
cuskiej i pobliskich departamen- 
tach północnych. Ponieważ robo- 
ty rolne w polu już się rozpoczę- 
łv, brak ten specjalnie się zazna- 
cza, zwłaszcza, że jednocześnie 
zwiększyło się zapotrzebowanie 
rąk roboczych w miejscowych za- 


Demonstracja aniyczeska 
na Sląsku Hulczyńskim 


o 


MOR. OSTRAWA, 8. W 
miejscowości  Bołacice (Śląsk 
Hulczyński), położonej w odleg- 
łości 7 km. od granicy czesko » 
niemieckiej, miała miejsce de- 
monstracja przeciwczeska, Nie- 
znani sprawcy, prawdopodobnie 
Niemcy, przybyli w nocy samo- 
chudami do Bolaciec, gawiesili na 
40-metrowej wieży kościelnej dwa 
wielkie sztandary niemieckie, wy- 
malowali na murach napisy prze- 


21. 


ciwczeskie aras rozrzycili w oko-* 


ABC — NOWINY 


| 


brakul nik domaga się ułatwień dła do- 
; 


CODZIENNE 


mam 


Nr. 98 


Cofnieto Hauptmanna z krzesła elektrycznego 


Groźny zatar sowiecko-japoński Niesamowite perypetje skazańca 


dyskredytują amerykański wymiar sprawiedliwości 


NOWY JORK, 14. Stracenie 
chwili odroczone o 48 godzin. 

Przed gmachem więzienia w 
Treton zgromadziły się tysiączne 
tłumy żadne sensacji. Krótko 
przed północą zarząd więzienia 


zjazd w kwietniu 


rych wychodził płk. Sławek przy 
układaniu nowego porządku rze- 
czy w iabach, Pragnie on więc ze 
swej strony ustalić ten związek 
między Sejmem a  społeczeń- 
stwem na innych podstawach, 
przez stworzenie w kraju organi- 
zacji, podobnej do dawnsgo BB., 
któryby stanowił dła Sejmu opar- 
cie. 

Jak słychać, zasady nowej or 
ganizacji są juź opracowane. Ma 
Się ona opierać na kołach powia- 
towych, które będą wybierać de- 
legatów wojewódzkich, woje- 
wództwa zaś ze swej strony będą 
wybierały delegatów do eentral- 
nej organizacji dla całego kraju. 
Pierwszy zjazd delegatów ma vod- 
być się w Warszawie w ciągu 
kwietnia. Rezultat tych wyborów 
ma być do pewnego stopnia tax- 
że sprawdzianem popularności 
dzisiejszych posłów w kraju. 

Organizacja. jak widzimy, kil- 
kustopniowa, i prawdopodobnie 
dokładnie obmyślana. 


kładach przemysłowych. Dzien- 
puszczenia robotników rolnych z 
Belgji. 

Warto przypomnieć, że jeszcze 
w czwartek z Duuges (dep. Pas 
de Calais) odjechał pociąg, wy- 
wożący do Polski 198 robotników 
Polaków wraz z żonami i dziećmi 
(razem 590 osób), zwolnionych z 
pracy. 


| licy ulotki atakujące Czechów i 
zapowiadające bliską godzinę o- 
swobodzenia ludności riemie2- 
kiej. 


Sprawcy przecięli przewody te- 
lefoniczne, wskutek czego żandar- 
merja była powiadomiona o zaj- 
ściu dopiero w parę godzin póź- 
niej. Aresztowano kilku miejsco- 
wych Niemców pod zarzutem u 
dzielania pomocy Ssprawęom tej 
demonstracji, 


Nafta w Anglii 
Pierwszy szyb do giębokości 3.500 m. 


LONDYN, 34. 8. Poszukiwanie 
ropy naftawej w Anglji weszło 
obecnie w stadjum finalizacji, W 
pobliżu Portsmouth  uruchomio- 
no dziś pierwszą wieżę wiertni- 
czą. Kanał wiertniczy prowadzić 
będzie do głębokości 3500 m. Ce- 
lem  przeprowadzenią wierceń 
utworzono specjalną filje „An- 
glo - Persian Oil - Company“, któ- 


ra korzystając z licencji rządo- 
wej zobowiązała się po natrafie- 


niu na ropę da uiszczenia pewnej 36 


1 


opłaty od każdej tonny wydoby- 
tego surowca. ueologowie są prze 
konani o istnieniu bogatych źró-. 
deł ropy w Anglji, a Niektóre 
dzienniki snują już dziś nader 
wspaniałe horoskopy dlè tej no- 
wej gałęzi krajowego przemysłu | 


Sufit zabil lokatora 


Czy właściciel domu zapłaci odszkodowanie? 


W domu przy ul. Karmelickiej |śmie w mieszkaniu Telmana. 


PY) 


28, zamieszkiwał lokator Telman 
wraz z żoną i dwojgiem dzieci. 
Sufit w mieszkaniu Telmana był 
poważnie uszkodzony i mimo 
wielokrotnych jego próśb, admi- 
mistracja domu odmawiała napra- 
wienia, Telman wystosował na- 
wet wezwanie notarjalne, lecz po- 
zostało ono bez skutku. 

I otę pewnego dnia sufit za- 
walit się uderzające będącego wła- 


Wskutek doznanych poważnych 
uszkodzeń ' Telman zmarł po 
dwćch dniach. Obecnie wdowa 
wystąpiia przeciwko 6 współwła- 
ścicielom nieruchomości z poz- 
wem o odszkodowanie w wysoko- 
ści 62 tysięcy złotych za śmierć 
żywiciela rodziny. 


Proces budzi duże zainterego- 
wanie, « 


Zniżki kolejowe na Huculszczyznę 
w okresie Świąt Wielkiejnocy 


Liga popierania turystyki gr- 
ganizuje w okresie świąt Wielka- 
nocnych zjaad na Hueulszezyznę 
poda hasłem „Wielkanoc w Czar- 
nchorze*. Na podstawie kart u- 
czestnictwa L. P. T. wszyscy wy- 


jeźdżający w czasia od $ do 14 
b. m. da Woroehty korzystać by- 
dą 4 66 proc. zuiżki kolejowej, 
t. zn., że podróż da Worochty od- 
bywać będą płacąc 2,3 biletu nor. 
malnego, powrót bezpłatny. * 


wydał komunikat zawiadamiający 
o odroczeniu egzekucji. — Gube- 
nator stanu New Jersey w uza- 
sadnieniu swej decyzji podaje, ze 
przysięgłi nie powzięli jeszcze u- 
chwaly w sprawie zeznań złożo- 
nych przez byłego adwokata Paw- 
ła Wendela, który oskarżył się o 
porwanie dziecka Lindbergha, pó- 
źniej jednak zeznania swe cofnąt. 

Duchownemu,* który przybył, 
aby udzielić ostatniej pociechy 
religijnej skazańcowi, oświadczył 
Hauptmann, że siedzac na krześle 
elektryecznem czuć się będzie đa- 
feko lepiej, niż wielu z tych ludzi, 
którzy w czasie procesu świadczy- 
li przeciwko niemu. Hauptman" 
podkreślił wobec duchownego swa 
niewinność, wskazując przytem 
na podejrzaną role, jaka w spra- 
wie uprowadzenia dziecka Lind- 
bergha odegrał Dr. Condon, na 
co zresztą skazaniec zwrócił uwa- 
gę gubernatora stanu „New Jer- 
sey w hście wystosowanym do 
niego we wtorek rano i błagają- 
cym o łaskę. Łist ten opublikowa- 
ny w późnych godzinach wieczor- 
nyeh, wywołał powszechną sensa- 
cję. 

W ostatniej chwili przed wy- 
prowadzeniem skazańca z celi na- 
deszlo pismo gubernatora, godra- 
czające egzekucje. 

Dyrektor więzienia Trenton, 
Rimberling, odmówił dziennika- 
rzom odpowiedzi, czy egzekucja 
zastanie wykonana w  ezwartek 


może. Gubernator Hoffmann o- 
świadczył, że decyzja odraczająca 
egzegucję nastąpiła bez jego wie- 
dzy. 

Zona Hauptmana na wieść o 
odroczeniu egzekucji dostała a- 
taku nerwowego. W każdym razie 
liczy, że przed ezwartkiem zdoła 
jeszcze męża zobaczyć. Trybunał 
obradował przez cała noc, przy- 
czem nie powalął decyzji w spra- 
wie Wendela. Gdyby Wendela po- 
stawiono w stan oskarżenia, dal- 
sze odroczenie egzekucji Haupt- 
mana uchodzi za pewne r 

'NOWY JORK 14. W więzieniu 
tretońskiem czyniono ostatnie 
przygotowanią do stracenia Bru- 
nona Hauptmanna. 

W ciągu wczorajszego dnia ska 


0d Admin 


wieczorem, twierdząc, że obecnie 
nie w tej sprawie powiedzieć nie 


zany wziął kąpiel, poczem zjawił 
się u niego kat w towarzystwiu 
fryzjera, który Flauptmannowi 
golił głowę. Robi się to w tym 
celu. aby kask z przewodami elek- 
trycznemi lepiej przylega! do gło- 
wy skazańca. 


= 


W ciągu nocy po odwżedzi- 
nach gubernatora Hoffmanna, 
który zawiadomił Hauptman 


na o ostatecznem odrzuceniu p9- 
dania o ułaskawienie, skazanie: 
rozmawiał ze swymi dozorcami o 
przyszłości swej rodziny, Haupt- 
mann dał przytem do zrozumie- 
nia, iż pragnałby uzyskać pozwo- 
lenie na przemówienie przez ta- 
djo, aby wezwać wszystkich ewet 
tualnych świadków swej niewin- 
nosci, którzy dotychczas z tych 
lub innych względów milczeli, dc 
zyłoszenia się chociażby w ostat: 
niej minucie. Wobec przebywaja 
cych wspólnie z nim dozorcom 
Hauptmann wyraził życzenie, by 
oświadczyli jego synkowi. że aj 
ciec jego nie był morderca. .„„Po- 
wiedzeie mu, że umrę odważnie 


Dyrektor więzienia w Teen 
ton. Mark Kimberling. © 
świaądcza, że skazaniec. który 


' przez cały ezas uwięzienia zacho 
wywał równowagę ducha, przez 
cala noe plakal. powtarzając gio- 
Sno: „Jestem niewinny”. Skaza- 
niec nie cheiał zrana jeść śniada- 
nia, również nie chciał jeść chia- 
du, natomiast zażądał, aby prze- 
znaczony dla niego ostatni posiłek 
eddano dr. Cendonowi. W ciągu 
dnia Hauptmann pisał list do 
matki. 


Gość łotewski 
| w Połsce 


| Pan Prezydent R. P. podejmo- 
wal wczoraj popołudniu na Zam- 
ku herbata bawiącego w Warsza- 
wie generalnego sekretarza fo- 
tewskiego ministerstwa spr. zag”. 
ip. Muntersa. Na przyjęciu obecni 
byli m. in.: p. wicepremjer Kwiat- 
kowski, min. Beck, wieem. Szęm- 
bek, „poseł łotewski Ak alters. po- 
sel R. P. w Rydze p. (harwat. 
Generalny + inspektor sił sabroj- 
'hych gon. dyw. Rydz - Śmigły 
| przyjął wczoraj min. Muntersa 
Wieczorem min. Munters edje- 
| chał do Krakowa. 


istracji 


Prosimy P.P. Prenumeratorów o wpłacanie 
prenumeraty na miesiąc kwiecień r. b. P. P 


Prenumeratorów, 


zalegających z opłatą pre- 


numeraty, prosimy o wpłacenie należności 


"do dnia 7 kwietnia, aby uniknąć przerwy w 
otrzymywaniu dziennika. 


Warszawska giełda pieniężna 


w dniu 1 
Dewizy: Belgia 89.85; Hołandja 
0.50; Kopenhaga 117.45; Londyn 


26.31; Nowy Jork 5305 „; Nowy Jork 


(kabel) 531; Paryż 35.01; 
21.956, Szwajcarją 172.90; 
65. 

Obroty dewizami Średnie, tonden- 
cja dla dewiz niejednolita. Banknoty 
dolarowe w obrotach  prywatnycn 
5.3113; rubel! złoty 4,88%, — 4.82%; 
dolar złoty 9.04*,; gram czystego 
złota 5.9244. W obrotach prywatnych 
marki niem. (banknoty) 13550 — 
136.00. W obrotach prywatnych fun- 
ty ang. (banknoty) 26.32 — 26.33 

Papiery procentowe; 7 -proc. poż. 
stabilizacyjna 62.00 (odcinki po 500 
dol.) 62.50; 4 proc. państw, poż. pre- 
mjowa dolarowa 49.75—48.50; 5 proc. 
konwersyjna 59.15; G proc. poż. do- 
larowa 78.00; 8 proc. L. Z. Banku 
gosp. kraj. 94.00; 8 proc. oblig. Ban- 
ku gosp. Kraj. 94.00; 7 proc. L. Z: 
Banku gosp. kraj. 83.25; 7 proc. 
oblig, banku gosp. kraj. 83.20; 8 
proc. L. Z. Banku rolnego 94.00; 7 
proc. L. Z Banku rolnego 838.25; 512 
proc. obiig. budowłane Banku gosp. 
kraj. 81-00; 8 proc. L. Z. Tow. kred. 
przem. polsk. funt. 90.00; 4t proe, IL. 
z. ziemskie serja V — 43.50, 47: proc 
L. Z. Pozn. ziemstwa kred. serja L. 
— 38.00—38.50, serja K — 40.50; 


Frags 
sztokholm 


5 proc. L. 2. Warszawy (1988 r.) 
521% — 53.25 
Akcje: B. Polski 96.75 — 96,00; 


Warsz. Tow, Fabr. 
Węgiet 1Ł.00. 

Dla pożyczek państwowych i listów 
zastawnych tendencja mocnięjszu, dla 
akcji przeważnie motniejsza. Pożycz- 
ki dolarowe w obrotach prywatnych: 
+ proc. poż. Śląska 66.25; T proc. m. 
Warszawy (Magistrat) 65.50; 3 pr. 
renta ziemska (1.00U zł.) 46.00; 3 
proc. poź. prem. budowlana 26.75 — 


Cukru 22.76 — 


kwietnia 


26.50 — 26.75; 4 proc. poż. prem- in 
westycyjna 53.20. 


GIEŁDA ZBOŻOWA 


Notowano za 100 ky. pszenica jed- 
nolita 21.25—21.75, pszenica zbiera- 
na 20.75—21,25, żyto 1 standart 13.25 
— 18.50, Figi st. 13—13.25, owies 
1-szy stu L[5—15.25, IA st, 1A25— 
15.5, ll-gi st. 14.50-14.75, jęczmień 
browarny 15.806 — 15.74, gat. II-gi 
15.25 — 15.50, gat. II-ci 15 — 15.25, 
gat. IV 14.75 — 15, groch polny 
13 — 19% Vietoria 30 — 32, wyka 
24 — 25, peluszka 24 — 25, Gerudeli 
24—25, iubin  niebiesk  9.25—9.Tu, 
łubin żółty 12 — 12.50, rzepak zimo- 
wy 42 — 48, rzepik zimowy 41 —42, 
rzepak letni 41 — 42, rzepik letni 
41.4) —- 42.50 siemie lniane J%584— 


36,560, koniczyna czerwona Surowa 
bez grubej kanianki 115 — 1%. 
cąerwona bez kanianki o czystości 


"7 proc. 165—175, biała surowa 60— 
10, biała bez kunianki a czyst, 44% 
86— 100, mak niebiesk , 60—62, zie- 
miaki jadalne 4.50—5.50, make vsazen 
na wyciągowa 34.50 — 4630, gat. 
1—A 82.580 — 34.50, I—B 3141.50- 
250, I—C 30.50—31,50, I-—-D 29.50 
— 80.50, II—A 28.50—29.50, RR-B 
2650—28.50, H—D 2—35, H—P 
23—24, IG 22—23, mąka pastew- 
ua 15—16, mąka Żytnia wyciągowa 
21—22, gat. l-szy do 50% 2} — 22, 
gal, I-szy do 60% 20 — 20.50, gat. 
U-gę I0—17 myka rasowy LE—ItadU 
poślednia 12.5013. otreby pszenne 
xrube 12.50 — 13, pszenne Średnie 
11.50 —12, miałkie 11.50—]2, żytnie 
10.50—11, kuchy lniane FT.50 -— 15, 
rzepakowe 15—15.50, Sruta -ojowa 
22—22.50. 
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ABC — NOWINY GODZIENNE 


Zamknięta, planowa, regularna 


Gospodarka wojenna w Polsce 


z silną interwencją państwa w zakresie produkcji konsumcji i zysków 


Gdy mówi sie o wojnie, odrazu | 
nasuwa się pytanie, w jakich wa- | 
runkach będziemy ją w pae 
ści prowadzili, jak może wyglą- 
dać nasza gospodarka wojenna. 

Obecna sytuacja Polski wska- 
zuje, że nasz apsrat wytwórczy 
nie jest w pełni przygotowany do 
prowadzenia wojny. Toteż będzie- 
my musieli nietyłko przestawić 
aparat wytwórczy z toru działal- 
ności obliczonej na normalne po- 
trzeby pokojowe na tor potrzeb 
wojennych, ale musimy także 
stworzyć nowe formy  kierowni- 
ctwa produkcji, by otrzymać mak- 
simum wydajności naszego go- 
spodarstwa. Już sam fakt, że go- 
spodarstwo nie jest z chwilą wy- 
buchu wojny gotowe. de zaspaka- 
janja potrzeb z nią związanych, 
odbija się odrazu na sytuacji stra 
tegicznej państw walczących, u- 
niemożliwiając państwom nie- 
przygotowanym podjęcia akcji za- 
czepnej. 

RÓŻNE DROGI — JEDEN CEL 

Przyjmując, że gospodarka wo-; 
jenna musi być planowa, zam-| 
knięta i regułowana, rozumiemy, | 
że każdy z krajów musi mieć in- 
dywiduaine  zupeinie spósoby, | 
przystosowania się do 
wojny. Dla jednego możę to być 
ulepszenie zbrojeń, podwyższenie | 
technicznej zdolności bojowej i 
zwiększenie tempa produkcji. In- 
ne muszą prowadzić gospodarkę 
ekstensywną, zwiększając głów- 
nie żywe siły armji. Gdy prze- 
ciwnik, czy przeciwnicy są licz- 
niejsi, oczywiście przygotowanie 
wojenne musi iść pierwszą drogą. 

UPANSTWOWIENIE PRZE- 

MYSŁU 

Przy naszej małej dyscyplinie 
społecznej, ogromnym udziale ka- 
pitału - zagranicznego w przemy- 
śle, w wypadku wojny, państwo 
musi na okres wojenny całkowi- 
cie upaństwowić najważniejsze 
gałezie przemysłu, regulując po- 
dział, a nawet i konsumcję. Ten 
czynnik będzie zabezpieczał przed 
niesubordynacją, nielojalnością 
obcego kapitału i nadmiernemi 
zyskami przedsiębiorców. którzy 
pragną jaknajwięcej zyskać, ko- 
rzystając z konjunktury wojen- 
nej. 

Przejęcie przez państwo i kie- 
rowanie pod zarządem państwo- 
wym wielkiego przemysłu na o 
kres wojny, zorganizowanie g9 
według gałęzi produkcji. da moż- 
ność racjonalnego gospodarowa- 
nia przy celowym wyzyskaniu in- 
stalacyj, zapasów i materjału 
ludzkiego. Pewne gałęzie przemy- 
słu będą musiały uruchomić całą 
swą zdolność produkcyjną, jak 
Co ROWNO |||  OOÓÓŚ 


Warszawa-Paryż-Londyn 
w ciągu jednego dnia 


Z dniem 19 b. m. wchodzi w ŻY* 
cie powy rozkład lotów na linji 
Warszawa— Paryż, utrzymywanej 
przez towarzystwo Air France. 
Zgodnie ż nowym rozkładem, 8u- 
moloty odlatywać będą z Warsza- 
wy we wtorki, czwartki i soboty 


o godz. 8-ej, przylot do Pragi 0 
godz. 11.10, odlot o godz. 14-ej, 
przyłot do Norymbergi o godz. 


15,20, odlot o godz. 15.30, przylot 
do Strasburgu o godz. 17-ej, odlot 
o godz. 17.10, przylot do Paryża 
o goåz. 19.16 W Paryżu pasaże- 
łączenie lotnicze z Londynem, a 
mianowicie odlot o godz. 20.30, 
przylot do Londynu o godz. 22-ej. 
W ten sposób podróż z Warszawy 
do Londynu można będzie odbyć 
w cjągu jednego dnia. 

Z Paryża do Warszuwy samo- 
laty odlatywać będą w poniedzia!- 
ki, środy i piątki o godz. 6-ej (lot. 
nisko Le Bourget), przylot do 
Strasburga o godz. 8-05, odlot 0 
godz. 8.16, 


Plaga dzików 


w pow. rybnickim 


KATOWICE. 14. W lasach na 
północ od Rybnika w okolicach 
Ochojca pojawiają się rokrocznie 
stada dzików, które niszezą oko- 
licznym rolnikom pola. Zainter- 
pełowari dzierżawcy okolicznych 


polowań tłumaczą się niemożno- | 


ścią masowego uboju tych szkod- 
ników, ponieważ dziki przebywe- 
„ą w większej części w lasach 
księcia Raciborskiego. 


j 
pia h i | 
rowie będą miel: bezpośrednie po-| 


np. buty. W innych dziedzinach 
trzeba będzie przeprowadzić kon- 
centrację wytwórczości i zam- 
knąć część warsztatów, a zakła- 
dy prowadzące je pozbawić pra- 
wa do oprocentowania i amorty- 
zacji kapitałów. 
RÓWNOWAGA CEN 


Zarząd państwowy podstawo- 
wych gałęzi produkcji nie może 
dopuścić do wzrostu cen, ze wzglę 
du na koszta inwestycyj wojen- 
nych i na skalę życia ludności. 
Przez przymusową regulację cen, 
zysków i zarobków. państwo zy* 
ska możność taniego prowadzenia 
wojny. Oczywiście wszystko to 
może dokonać się wyłącznie w 
warunkach gospodarki zamknię- 
tej. 


POLITYKA FINANSOWA 

Politykę produkcyjną, wytwór- 
czą musi uzupełniać odpowiednia 
polityka finansowo - pieniężna. 
Złoto będzic potrzebne jako śro- 
dek zakupu towarów zagranicą, 
natomiast pokrycie złotem pis- 
niądza wewnętrznego przy gospo- 
darce zamkniętej, niema znacze- 
nia decydującego. 

Charakterystyczne że 


jest, z 


| EESEEC TA OSTE O OE, B WRONA O 


doświadczeń wielkiej wojny ko- 
rzystają dziś Niemcy, przygoto- 
wując swój aparat produkcyjny i 
finansowy do wysiłku wojennego. 
Polityka finansowa państwa, 
zdaniem p. Z. Szemplińskiego, 
według którego podany obraz 
przypuszczalny naszej gospodarki 
wojennej staraliśmy się nakre- 
Ślić — musi iść w zgodzie z poli- 
tyką zagraniczną. która powinna 
zdążać ku temu, by państwa 
wspólnie zainteresowane w swo- 
jej silo obronnej, np. związane 
sojuszem, pomagały sobie, a więc 
gospodarczo silniejsze, by służyło 
zasobami pieniężnemi dla podnie- 
sienia gospodarczej i militarnej 
siły swego słabszego partnera. 
Mimo, że same pieniadze do 
prowadzenia wojny dziś już nie 
wystarczą. są one bardzo potrzeb. 
ne. To też państwo. które prowa- 
dzi w polityce zagranicznej t. zw. 
politykę wolnej ręki, nie może li- 
EW IE TEE 
Najkorzystniejsze źródło zakupu 


HERBATY, KAWY, KAKAO 
Wlaeny inporł herbaty 1. MARZEC 


Marszałkowska 83 i Mazowiecka 5 


Niedźwiedzia obrona 


probolszewickiego „Płomyka” 


„Głos Nauczycielski“ z dnia 
29 ub. m. poświęcony został cał- 
kowicie obronie „Płomyka' z dn. 
2 marca. Nie polega ona bynaj- 
mniej na usprawiedliwieniu błę- 
du czy winy. Do tego się Zwią- 


| zek N. P. nie przyznaje. Przeciw- 


nie, dowodzi, że to, co tam napi- 
sano o Rosji sowieckiej, było 
słuszne, ` pożyteczne i właściwe. 
W krytyce widzi „wrzask“ „pra- 
sy Obskuranckiej*, oraz jeden 2 
etapów „stopniowego rozwijania 
frontu antynauczycielskiego"* 1 
„walki, jaką się stale prowadzi 
w kierunku wstecznym. 
Wedlug „Głosu”, „uderzenie w 
„Plomyk” jest uderzeniem w cor- 
ganizujące się — na modłę no- 
woczesną — Życie państwowe w 


wstępulcie 


Polsce“  (Btr. 509). Przeciwko 
„Płomykowi" wystąpili ci, „któ- 
rzy chcieliby wyrwać wplywy 
Państwa i Rządu naszego na du- 
szę dziecka, na duszę ludu pol- 
skiego“ (str. 508). A dalej, śni 
się panom z ulicy Smulikowskie- 
go, jak „czarne sutanny z „Pło- 
mykami* w dioniach wycierają 
gabinety dostojników państwo- 
wych, załamując ręce, wołają: 
„Ratunku, ginie  chrześcijań- 
stwo“ (str. 515). 

Obrona „Płomyka” przez organ 
Związku Nauczycielstwa Polskie- 
go jest zaciekła i nieprzebierają- 
ca w środkach, a o tyle charaktė- 
rystyczna, że _probolszewiekie 
tendencje aprobująca. 


do Sokoła! 


wzywa prezes związku 


Preżes związku Tow. Gimn. 
Sokół“ w Polsce płk. Fr. Arci- 
szewski wydał następującą odcz- 
wę: 

Obowiązek utrzymania siły zbroj 
nej na poziomie godnym wielkiego 
Narodu jest dla każdego Polaka oczy 
wisty I choć na cel len z ciężko za 
pracowanego grosza chętnie łożymy 
wszystko, co dać możemy, będzie to 
zawsze zaledwie cząstka tego. czego 
i chwila i położenie Polski wymaga. 


Ale gotowość obronna państwa nie 
jest zależna wyłącznie od jego zaso- 
bów materjalnych. Możemy wzmóc 
warteść bojową naszego wojska tak 
że lepszem przygotowaniem  iizycz- 
nem Narodu i wyrobieniem w Nim 
cnót żołnierskich Dajmy więc Poisce 
to, na co nas stać w każdym razie, 
dajmy jej więcej siebie, więcej pracy, 
energii, sprawności 

Sokół” który przed 70 laty po 
wstał dla hartowania ducha i ciała do 
walki o niepodiegio jk R sło. 

37 agu pozostaje wi 5wo- 
jej i ag. oai i bezinteresow 
nej służby Ojczyźnie. Dzisiaj poświęca 
on swoją pracę wzmużeniu Sił odbu 
dowanego już Panstwa, lecz w porów 
nariu z podobnenił organizacjami w 
lanych krajach — jest nas zamolo, by 
w pełni sprostać wielkim obowiąz 
kom. jakie mamy przed 3093 „Dlatego 
też, świadomi odpowledzialności, któ- 
ra — w myśl statutu naszego — BA 
ras ciąży, świadomi ważności chwili, 
którą przeżywamy =- zwracany Się 
z apelem o zasilenie naszych szere 
pow! | 

W gpiinnastyce i sportach, uprawie 
nych % amnya zastędach widzimy 
szkołe cnót rycerskich, odwagi cywil- 
nej i wojskowej, szkołę wyrabiającą 
koleżeństwo i społeczną odwagę, a 
| przedewszystkiem zręczność i spręzy 
stość fizyczną, tak niezbędną  żołnie- 
rzówi — słowem najlepsze przygoto: 
| wanie przedwojskowe i trening pO- 
wojskowy 

W sokolej pracy społeczneł wzno* 
simy słę na terenie gniazd naszych po 
nad wsze!kie wyłączności i waśnie we 
wnętrzne pracując tylko dla dobra 
Narodu polskiego, jako calości, oraz 
wzmożenia sił jego w całem Pañ- 
stwie Wielku tradycja polska, chrze- 
ścijańska i rycerska. jesi jedynym w 
naszej działalności drogowskazem 

Do nas więc, po dzielność į zdro- 
wie. po radość życia i wypoczynek 
duchowy — a w pracy sokolej zahar 
tujecie swe siły i sami mocni. wzm<ć 


nicie moc i potęgę Narodu! — Kto 
nie „ospały i gnusny“, kto czuje sie 
młody — wzywamy do szeregów 
„Sokoła“! Zgłaszajcie się do wszyst- 
kich gniazd naszych w całej Polsce, 
a gdzie ich niema jeszcze — zakła- 
dajcie nowe! 

Wrogowi — szpony, Ojczyźnie — 
czołem! 


Ewent. informacyj udzielają: 
Przewodn. Dzielnicy  Mazowie- 
ckiej Warszawa, ul. Sucha 14, 


tel. 861-85, Przewodnictwo Związ- 
ku — Warszawa, Wybrzeże Sa- 
skiej Kepy 26, tel. 10-05-98. 


czyć na pomoc finansową nawet 
swych sojuszników, a przecież 
bez wielkiego wysiłku pieniężne- 
go nie można doprowadzić kraju 
zacofanego gospodarczo do peł- 
nej gotowości bojowej. 
Nakreślony obraz wskazuje, w 
jakich warunkach i przy jakich 
możliwościacn należy liczyć na 
rczwój naszego gospodarstwa wo- 
jennego, wychodząc z naszej o- 
becnej sytuacji gospodarczej, 


Przegia 
W OBRONIE SEJMU 


„Kurjer Poranny" bierze w o- 
bronę Sejm przed oskarżeniami o 
bezwład i brak samodzielności. 
Pismo uważa obecny stan izb u- 
stawodawczych za „odradzanie 


się polskiego parlamentaryzmu” i 
tak pisze: 


„Wysiłek wytwarzania właściwych 
form pracy parlamentarnej nie, może 
być uważany za zakończony. Lecz 
faktem jest też, że członkowie Izb są 
świadomi tej prawdy 1 że są oni o- 
statnimi, których możnaby pomas 
wiać o megalomanję parlamentarna. 
Wyciągneli oni, uczciwie konsekwen- 
cję z tej prawdy, i nie umawiając 
się, uznali, że powinni wystrzegać 
się decyzyj, mogących zaostrzyć kry: 


O kięsce alkoholizmu 


List pasterski Ks. Biskupa Siedleckiego 


W wielkopostnym liście pa- 
sterskim JE. Ks. Biskup Dr. Hen- 
ryk Przeździecki, pisząc o zna- 


czeniu okresu, poprzedzającego 
radosny dzień Zmartwychwsta- 
nia, zaznacza: „Najmilsi, ten 


właśnie czas Postu Wielkiego, tę 
piątą niedzielę, nazywaną Nie- 
dzielą Męki Pańskiej, wybieram. 
aby porozmawiać z Wami o tem, 
co nietylko mnie boli i spokoju 
nie daje, lecz co, sądzę, boli rów- 
nież każdego człowieka, który się 
na chwilę zastanawia nad tem, co 
się obecnie dzieje. Każdy z Was 
jest moją troską. I dlatego uwa- 
żam za swój święty obowiązek 


ka, nalewka, koniak, likier, piwo, 
wino itp.“ 

Wskazawszy na zgubne skutki 
używania alkoholu,  Arcvpa- 
sterz dodaje: „Ludzie dobrej 


ry, w których mieszkają ich bra- 


tak zwane „bliźniacze“, 


W zwiazku ze wzmiankami pra- 
sowemi, że w pogrzebie ofiar kra- 
kowskich nie brało udziału du- 
chowieństwo, Kat. Ag. Prasowa 
donosi: 

„1) nikt z organizatorów mani- 
festacyjnego pogrzebu nie zwró- 
cił się z prośba o udział ducho- 
wieństwa i w tej sprawie ogłosi- 
ła Kurja Arcybiskupia Krakow- 
tska komunikat w prasie miejsco 
wej, 2) krzyż nie mógł być nie- 
sionym na czele pochodu, w któ- 
rym niesione czerwone sztandary 
wrogich Kościołowi partyj i w 


woli w Siedlcach, patrząc na no- | treść 


cia, postanowili budować domy, składania przyrzeczeń 
dla | alkoholu. 


dwóch rodzin, otoczone kawal- 
kiem ogrodu. I wyliczyłem, że za 
pieniądze, wydane w roku ubieg- 
dym na alkohol, możnaby było 
wybudować 140.000 takich do- 
mów. Jeżeli zaś przyjmiemy, że 
rodzina składa się conajmniej z 5 
osób, to za pieniądze przepite w 
roku ubiegłym miałoby odpowied- 
nie mieszkanie i kawałek ogrodu 
1.400.000 ludzi. Wystarczyłoby 10 
lat, aby każda rodzina w Polsce 
miała jasne, zdrowe mieszkanie.“ 

List kończy się modlitwą do 
Chrystusa Pana, by raczył błogo- 
sławić wysiłkom w walce z tym 
groźnym wrogiem ludzkości, ja- 


porozmawiać z Wami o jednym ikim jest alkoholizm. Duchowień- 
z największych naszych wrogów.| stwo diecezji 
A wrogiem tym jest alkohol we|zówki w sprawie 
wszystkich jego postaciach: wód-| wiernych przyrzeczeń co do po-, 


wska- 
od 


otrzymało 
zbierania 


wstrzymywania się od alkoholu, 
jak również pouczenie, by co ro- 
ku aż do odwołania, w piątą nie- 
dzielę W. Postu, przypominało w 
krótkich słowach, po nauce, 
tego orędzia i kończyło 
przemówienie wezwaniem do 
niepicia 


W sprawie udziału duchowieństwa 


w pogrzebie ofiar krwawych zajść krakowskich 


niczych ze swemi 


emblematami. mógłby nie za emeryturę, 
Dodać należy, że sami organiza- | pensję, dać (jak dawał 


Str. 3 "uc 
d prasy 
zys przeżywany przez nasze pań” 


stwo. 
| W tem miejscu zawodowi sprycia- 
rze podsuwają członkom Izb fetysza 
prestiżu. Jakże to — nie dbacie o 
wasz prestiż? Lecz w izbach zwy- 
cięża troska o interes kraju. Nie 
, brak tu dbałości o prestiż parlamen- 
tu i jego reprezentantów, lecz pro 
|wadzi ona do innych wn osków, niż- 
hy tego pragnęli amatorzy uczynie- 
nia z Polski areng, na której panuje 
anarchja wewnętrzna,  podsycana 
przez obce agentury, gdzie obcy pie- 
niądz zdobywa wypływ ną kreowanie 
rządów, obcym powolnych interesom 

POBÓR W GDAŃSKU 

„Warszawski Dziennik Narodo- 
wy“ donosi, że 

„obywatele gdańscy w wieku oć 
18 do 20 lat otrzymali wezwania do 
stawienia się przed komisje lekar- 
skie w komisarjatach policji. Uznani 
za zdrowych mają obowiązek zgło- 
szenia się na ochotników do armji 
niemieckiej pod groźbą niedopuszcze- 
nia do „frontu pracy“, co równa się 
pozbawieniu zajęcia lub zasiłku ma 
czas bezrobocia”. 

Do tej wiadomości pismo doda- 
je następujący komentarz: 

„Dokonywa się w Gdańsku coś w 
rodzaju przymusowego poboru Ma- 
my tu do czynienia z jednej strony z 
czynnościami władz niemieckich, co 
stanowi próbę rozszerzenia via facti 
suwerenności Rzeszy na terytorjum 
w olnego Miasta, a więc jest aktem 
agresji. Mamy także, z drugiej stro- 
ny do czynienia z faktem współdzia« 
łania x temi czynnościami niektórych 
urzędów wzgl. urzędników gdańskich, 
co stanowi akt zdrady stanu i powin- 
no hyć tak właśnie potraktowane.“ 

MŁODZI EMERYCI 

W „Słowie“ wileńskiem p. Wa 
lerjan Charkiewicz omawia nie- 
normalny objaw masowej produk- 
cji emerytów. 

„Trzydziestoparoletni podporucznik 
w Stanie spoczynku, iub urzędnik e- 
merytowiany — to zjawisko nietylkc 
nmienormaine, ale i społecznie niemo. 
ralne, Każdy obywate! musi praco: 
wać dopóki mu starczy sił; emerytu' 
ra powinna być stwierdzeniem, że 
praca w pewnym zakresie już jest u: 
ciążliwa dla pracownika, że jego po: 
|przedni, długoletni wysiłek już opłà- 
,cił ten czas, który może on użyć na 
„Wypoczynek po swych trudach, lub 
ina pracę lżejszą w innym kierunku. 

Młody „emeryt jest wykolejeńcem, 
nawet wówczas, jeżeli natychmiast 
znajdzie jakieś inne zajęcie, — staje 
się w jakimś stopniu czynnikiem de- 
strukcyjnym, bo nie pracuje tak, jak 
powinien, bo pobiera ze skarbu pań- 
stwa pieniądze, które właściwie mu 
się nie należą, gdyż jest za młody na 
to, żeby -być i czuć się prawdziwym 
emerytem, a jest na tyle dojrzały, ża 

lecz za 
przedtem) 


torzy pegrzebu-manifestacji odra- | POŻYtEcznę pracę!" 


zu zgóry wyeliminowali krzyż, nie 
umieszczając tego Uuświęconego 
znaku na klepsydrze pogrzebowej, 
mimo że wszyscy zabici byli ka- 
tolikami. 

Gdy na cmentarzu rodziny o- 
fiar zajść zwróciły się z prośbą 
o pokropienie trumien i modlitwy 
kościelne, ks. 8. Król, salezjanin, 
zastępujący nieobecnego kapelana 
cmentarza rakowickiego, nie od- 
mówił ostatniej posługi kościel- 


którym brali oficjalnie udział ży-|nej, o czem wiadomo wszystkim 
Idzi z lewicowych związków robot-|w Krakowie". 


Rzekoma ofiara zajść 
antyżydowskich 


Prasa stołeczna podała wiado- 
mość, że w niedzielę rano w szpi- 
E 


Ponownie odroczona wizyta 


Premiera Belgi 


Odroczona już raz wizyta pre- 
mjera Belgji van Zeelanda w 
Warszawie, uległa ponownemu 
odroczenu. 

W pierwsiej połowie kwietnia 
premjer belgijski wystąpi w par- 
lamencie ze sprawozdaniem Z 


i van Zeelanda 


działalności rządu na zasadzie 
pełnomocnictw , 

Wobec tego niema mowy 9 
przyjeździe promjera van « Zee- 


landa do Warszawy przed Świę- 
tami. Termin wizyty po świętach 
nie jest jeszcze ustalony. 


talu na Czystem w “Warszawie 
zmarł Zysel Mandelbaum, lat 48 
przywieziony do Warszawy przed 
8 dniami z Przytyka. Miał on być 
w Przytyku, w czasie zajść anty- 
żydowskich pobity j to miało sta- 
nowić przyczynę jego zgonu. 


W związku z temi wiadomościa. 
mi ze ródeł urzędowych komuni- 
kują, że Mandelbaum zmarł na 
zapalenie płuc, że nie był w cza- 
sie zajść antyżydowskich pobity, 
a więc nie mógł być ofiarą wy- 
padków w Przytyku. 


Autor kończy swe wywody ar- 
cysłuszną uwagą: 

„Wytworzyła się niebezpieczna sy- 
tuacja. Młode pokolenie nie ma grun- 
tu pod nogami, bo nie ma pracy; 
starsza generacja nie ma gruntu pod 
nogami, bo nie ma zapewnionego 
spokoju na starość. Żeby dać drogę 
miodym, coraz młodszych wyrzuca 
sę na emeryturę, coraz bardziej 
zwieksza sie armię emerytów, coraz 
większy ciężar wkłada się na społe- 
czeństwo, coraz chętniej myśli się o 
konieczności obcinania pensyj urzęd- 
niczych i... przenoszenia na emerytu- 
> kogo A da, ahy w ten sposób dać 
ry tym, którzy... etc. ete. " 

Ilość osób, pobierajacych itki 
emerytalne, zbliża się do r" Ri. 
ey. Jeżeli nadal zachowamy takie 
tempo, za kilkadziesiąt lat przenie- 
siemy na emeryturę całą Polske!" 


Rewizje u narodowców 
w Krakowie 


W poniedziałek przez cały 
dzień przeprowadzano w Krako- 
wie szereg rewizyj w lokalach 
Stronnictwa Narodowego i wśród 
iego działaczy. Rewizja w głów- 
nym lokalu Stronnictwa w Rynku 
Głównym L. 6 trwała przeszło 
trzy godziny. W lokalach i wśród 
narodowców poszukiwano niele- 
galnych ulotek. Rewizje nie dały 
żadnego rezultatu. 
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Odbiorca 


Poczta: Warszawa 1, ul. 


ABC NOWiNY CODZIENNE 
ADMINISTRACJA 


Aleje Jerozolimskie 121 


przekazu rozrachunkowego 


Odbiorca: 
ABC NOWINY CODZIENNE 


ADMINISTRACJA 
Warszawa, ul. Aleje Jerozolimskie 121 
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r. rozrachunku: 


Nr. wpłaty 


nach od 9-ej do 14ej na wielu 
ulieach śródmieścia i przedmieść 
stolicy odbędzie się przy współ- 
udziale władz miejskich, oświa- 
towych, oraz przy uczestnictwie 
rzesz dziatwy szkół powszechnych 
uroczystość sadzenia drzewek. 

W maju r. b. rozdane będą 
szkołom sadzonki i nasiona w ce- 


„Rose Marie“, 


TEATR NARODOWY: Dziś*przed- 
stawienie zawieszone. W piątek pre- 
mjera „Spadkobiercy“ Grzymały-Sie- 
dleckiego na jubileusz 30-lecia pracy 
artystycznej M. Cwiklińskiej. 


TEATR POLSKI: „Dziś premjera 
sztuki p. t. „Rodzina Massoubre* De- 
val'a z Junoszą-Stępowsk m. 


ABC — NOWINY EOBZIENNE 


kiego i inne. 

Dzielnica IV — ulice: Kawen- 
czyńska, Grajewska, Pratulińska, 
Marcinkowskiego. 

Dzielnica V obejmuje Grochów, 
a dzielnica VI — Mokotów. 

Tegoż dnia o godzinie 7-ej wie- 
czorem odbędzie się w sali Rady 
Miejskiej uroczystość rozdania 
nagród za wyróżnione przez 
Kwiatową Komisję Konkursową 
„Dnia Wiosny“ ukwiecenia bal 
konów i okien w roku 1935. 
Roy zm] 


Akcja dożywiania dzieci 


nie będzie ograniczona 


Dzięki otrzymaniu nadzwyczaj- 
nego zasiłku w wysokości 55.000 
zł. od min. Opieki Społecznej oraz 
środków zdobytych w drodze sa- 


szkolną m. stoł. Warszawy w 
kwietniu w dotychczasowym za- 
kresie bez żadnego uszczuplenia. 

Należy mieć nadzieję, że znaj- 


kraac Si 
—  Ntr. 4 czem ża 
SŁONCE a A g 55 
"= EE Tegoroczny „Dzień wiosny 
5— W | 18—51 N 35 
KSIĘŻYC Zasadzenie przeszło 3.000 drzewek 
wscnoa|zachnu | wy roku ubiegłym rozwinęła się Ciepła, Grzybowska, Bruhiowska, 
_13—45 | 3—i4 ukcja, związana z „Dniem || Pierackiego, Napoleona, Moniusz- 
CZWARTEK Vi dnia| Przybył Wiosny“ w kierunku sadzenia | ki, Sienkiewicza, Traugutta, To- 
T 11 drzewek, racjonalnego urządza-|warowa, Ludwiki. Miedziana. 
nia ogródków szkolnych, oraz zdo- | Marjensztadt, Jasna, Pl. Teatral- 
Dziś: św. Franciszka. bienia balkonów i okien w szko-| ny, Przeskok, Pl. Grzybowski, 
Jutro: Matki B. B. łach, tudzież w budynkach miej- | Królewska. Lipowa, Pl. Kazimie- 
skich. Akcja ta kontynuowana bę | rza Wielkiego, Krak. Przedmie- 
dzie w r. bieżącym na większa | ście, Zgoda, Skierniewicka, Da- 
jeszcze skalę. Łączy się ona nie-| browskiego, Pl. Józefa Piłsud- 
FEAFR tylko z dekorowaniem domów, o-| skiego, Karowa i Karolkowa. 
A > yY kien i balkonów ziełenia, lecz Dzielnica HI — ulice: Biała, 
również zadrzewianiem ulic i za. | Brodzińskiego, Chłodna, Czarnec- 
á eM osy. 27. Paii i do 4 => zielenianiem miasta. 
W À „Kw wa S : . : A 
piątek „Faust“, W niedzielę o 330| W dniu 3-im kwietnia w godzi» 


lu rozwinięcia pracy w ogródkach 
i przyozdobienia zielenią i kwis- 
ciem okien i balkonów. 


TEATR LETNI: Dziś i jutro 
„Pierwsza rola Joanny“ W. Ellisa w 
reżyserji Chaberskiego. 


TEA (OWY: D tro „Tes- Ogólem  zasadzonych będzie 

sa“, Ea a 3238 drzewek w 6-ciu dzielnicach 

miasta, obejmujących nast - 

TEATR MAŁY: Dziś i jutro „Ko- GE ale: z ępują 
ko“ Acharda z Gorczynską w roli ty- 

tułowej. Dzielnica I — ulice: Łazien- 

STOŁECZNY TEATR POWSZE. |-07sKa, Myśliwiecka, Piusa XI, 

CHNY: Dziś o godz. 7-ej wiecz. „Gol. | Koszykowa, Mokotowska, Lwow- 

gota* przy ul. Narbutta 14. ska, Hoża, Wawelska, Sękociń- 

P ska i Tarczyńska. 
TEATR ATENEUM: Dziś i co- Bkalniad e e a 


dziennie sztuka W. O. Somina „,,Za- 
mach“ z Jaraczem i Eichlerówną. 


INSTYTUT REDUTY (Kopernika 


Zamkowy, Krak. Przedmieście, 
Kopernika. Górskiego. Szpitalna, 
Boduena, Plac Napoleona, Kredy- 


36/40): Codziennie o 8.30 „Pier- 
ścień Wielkiej Damy“ C. Norwida, | towa, So mę: ' Mazowiecka, 
z Marszałkowska. Zielna, Wybrzeże 
TEATR KAMERALNY: „Matura“. Kościuszkowskie, Leszczyńska, 
TEATR MALICKIEJ: „Trafika pa- | ammesmmŘŮŘŘĖŘĖŘŮ 


ni generałowej”. 


CYRULIK WARSZAWSKI (Kredy- 
towa 14) Dziś j jutro „Ogrod Rozko- 
szy“, nowa rewja (7. 15 i 10-a). 


TEATR „WIELKA REWJA”. T'ziś 
i jutro komedja muzyczna „Całus 
i nic więcej”. 


WARSZAWSKA SZOPKA POLI: 
TYCZNA (Cafć Club): Dziś i co- 
dziennie dwa przedstawienia o rodz. 
1-ej i 9-ej. 


CYRK STANIEWSKICH: Dziś o 


RECITAL FORTEPIANOWY B. 
WOYTOWICZA W  KONSERWA- 
TORJUM 


W sobotę 4 bm. o godz. 20.15 od- 
będzie się w sali Konserwatorjum re- 
cital fortepianowy znakomitego pia- 
nisty - kompozytora wielokrotnego 
laureata Bolesława Woytowieza, któ- 
ry wyknna następujący piskny pro- 
gram: Bach-Busoni — 3 preludja do 
chorałów, BReethoven-Sonaca op._ 110, 
Franck—Preludjum, Chorał i Fuga, 
Debussy—Images oraz Woytowicz — 


719.15 wiecz. wielki nowy program. | 2 tańce. 

Na czele atrakcyj — Eduardo Bianco Biletv sprzedaje Kasa Teatralna 
król tanga. „Orbis“ Al. Jerozolimskie 33. 
a a O a Á a] 


Czwartkowa premjera „Rodziny Massoub: e" 
Devala w Teatrze Polskim 


Teatr Polski wystawia w czwartek 2 kwietnia najnowszą sztukę autora 
„Stetka”, „Mademoiselie”, „Towariszcza” i innych doskonałych komedyj, 
Jakóba. Deval'a DP T. „Rodzina Masscubre“ (,Priĉre pour les vivants”) 
w przekładzie Marji Serkowskiej, w reżyserji Leona Schillera. 


Sztuka Deval'a przesuwa przed oczyma widzów pięć pokoleń rodu Mas- 
soubre'ów. Jak stwierdza jeden z krytyków, dwieście lat historji burżuazji 
francuskiej żyje w tej sztuce albo skrótem, ekstraktem rzeczywistości, albo 
choćby wspomnieniem. Kontrasty psychologiczne w „Rodzinie Masšoubre” 
la swoją trafnością, a bezsporne są walory teatrałne tej świetnej 
sztuki 

W sztuce tej wyjatkowe pole popsu znajdzie Kazimierz |unosza-Stę- 
powsk: w głównej roli męskiej, stwarzając reprezentatywną figurę przed- 
stawiciela burżuazji francuskiej ostatniego półwiecza w stopniowym roz- 
woju tej postaci na tle zmieniających się epok. Będz'e to wielka t. zw. bio- 


grafia sceniczna. Inne ważne role grają: panie — Kuncewiczówna. Pias- 
kowska, Wasiutyńska, Macherska, Woskowska, Munclingrowa, Słubicka, 
Brzeziiiska, oraz panowie — Buszyński, Z. Chmiełewski, Fritsche, łŁusz- 


czewski, Maliszewski, Michalak, Borowy, Dorwski, Hajduga, Małgorzewski, 
Myszkiewicz, Norski, Rygier, Socha, Żeleński i Żukowski. 


Dekoracje: Roszkowska, Ujejski i Siegmund. 


Na piątkowy jubileusz Cwiklińskiej w premjerze 
„Spadkobiercy“ Wszystkie bilety sprzedane 


Piątkowa premjera „Spadkobiercy“ Grzymaly-Siedleckiego będzie równo- 
cześnie świętem jubileuszowem 30-lecia pracy = ak znakomitej ar- 
tystki Mieczysławy Cwiklińsk'ej 

Na przedstawienie jubileuszowe wszystkie bilety ssla już sprzedane. 
"Z powodu próby generalnej „Spadkobiercy” w czwartek przedstawienie 
wieczorne w Teatrze Narodowym zostało odwołane. 
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mopomocy społecznej, akcja do- 
żywiania dzieci ze wszystkich 
pubłicznych szkół powszechnych, 
obejmująca przeszło 27.000 dzieci, 
prowadzona będzie przez Radę 


dą się również środki dla utrzy- 
mania w niezbędnym zakresie 
akcji dożywiania dzieci także w 
maj; 


Bezpłatne książki 


dla ubogiej dziatwy szkolnej 


W bieżącym roku szkolnym 
Miejski Wydział Opieki Społecz- 
nej rozpoczął akcję zaopatrywa- 
nia ubogich dzieci szkolnych w 
książki i podręczniki. W końcu 
września Wydział przekazał O- 
środkom Zdrowia i Opieki złotych 
11.500 na zakup książek dla ubo- 
giej dziatwy szkolnej. 

Akcję pomocy książkowej sko- 
ordynowano z działalnością opiek 
szkolnych, a mianowicie zwróco- 
no się do opiek o wskazanie, ja- 
kie podręczniki i dla których 
dzieci należy zakupić, oraz! zażą- 


dano od rodziców dzieci, otrzy- 
mujących książki, deklarację, że 
książki zwrócą po zakończeniu 
roku szkolnego opiekom szkol- 
nym. 

W ten sposób uczyniono pierw- 
szy krok w kierunku utworzenia 
bezpłatnych wypożyczalni ksią- 
żek przy szkolach, Zaznaczyć je- 
szcze należy, iż stosując się do 
życzenia, wyrażonego w rezolu- 
cji z dnia 26.0 1935 r., przeka: 
zano dodatkowo na ten cel zł. 
1500, czyli ogółem wydano na po- 
moc książkową 13.000 zł, 


Dobrowolne ofiary pieniężne 
w miejskich zakładach leczniczych 


Zarząd Miejski m. Warszawy 
wydał instrukcję o pobieraniu i 
wydatkowaniu dobrowolnych o- 
fiar pieniężnych w miejskich za- 
kładach leczniczych.  Bezpośred- 
nie przyjmowanie dobrowolnych 
ofiar od chorych lub ich rodzin 
powierzone zostało oddziałom, 
pracowniom, wzlędnie poszczegó!- 
nym działom szpitali 


lub zakła- | 


dów położniczych pod osobistą 
odnowiedzialnością ordynatorów i 
kierowników tych działów. 

Na przyjmowane ofiary pienięż 
ne mają być wydawane kwity, po- 
świadczone przez kancelarję szpi- 
tąla. Przyjęte pieniądze wnoszo- 
ne sa przez oddziały w ciagu 3-ch 
dni do kasy szpitala. 


Z miasta 


WCZEŚNIEJSZA PRACA 

W RZEŹNI I NA TARGOWISKU 

Na skutek interwencji cechu we- 
diiniarzy, zarząd rzeźni miejskiej 
wprowadził z dniem 1 kwietnia wcze- 
śniejsze godziny otwieranią targow:- 
ska przy ul. Jagiellońskiej, mianowi- 
cie od g. 9 rano, zamiast, jak doty ch- 
czas, od g. 8 m. 30 i prace w rzeźni o 
godzinę wcześniejszą ze względu na 
wzmożony przedświąteczny ruch tars 
gu i uboju i przy śpieszenie odpowied- 
nich czynności. 

WOZY LINJI NOCNEJ 

„Dworzec Główny Goclawek* 
od dnia 1 kwietnia br. będą kurso- 
wały według następującego rozkładu: 
w dni powszednie odchodzić będą z 
Dworca Głównego o godz, 0.16, oraz 
1.20, zaś z Gocławka o godz. 0.50, 
oraz 1.55. W soboty, niedziele i świę- 
ta wozy będą odchodziły: z Dworca 
Głównego o godz. 1.05, zaś z Go- 
cławka o godz. 1.40. 

WYSTAWA PAMIĄTEK PO 
KILIŃSKIM 
W okresie od 19 do 21 kwietnia, w 


v PATRIA.S..A. 


YOVANA 


pzpmvids 


qesrda 


zwiezku z urzadzeniem  rzemieślni- 
czej wystawy cechowej w lokalu Re- 
sursy Obywatelskiej nastąpi tamże 
otwarcie wystawy pamiątek po Kiliń- 
skim, 


POMNIK BOGUSŁAWSKIEGO 


Wobec nowiazania sprawy odsłonię 
cia pomnika Wojciecha Bogusławskie 
go na pl. Teatralnym z odnowieniem 
fasady kompleksu gmachów teatral- 
nych, które stanowić bedą tlo pomni- 
ka, ulegnie zwłoce uroczystość od- 
słoniecia pomnika, zapowiedziana na 
8 kwietnia, tj. w przeddzień 179-let- 
niej rocznicy urodzin twórcy teatru 


KOMISJA FINANSOWO - BUDŻE- 
TOWA T. R. M. 


odbędzie swe 3-cie posiedzenie dnia 
1 kwietnia o godz. 18-ej z następu- 
jącym porządkiem dziennym: 1) dy- 
pkusja nad wnioskami, zgłoszonemi 
do preliminarza budżetowego miasta 
na rok 1986/87, 2) preliminarz bu- 
dżetowy miasta na rok 1936/87 — wy 
datki i dochody nadzwyczajne. 
INSPEKTORAT SZKOLNY 


rozpisał w stolicy konkursy na obe 
sadzenie wakujących stanowisk kwe- 
rowników szkół powszechnych. Wsku 
tek przesunięć osobowych, zwolnio- 
nych zostało 27 posad kierowników 
szkół powszechnych. 


skjezamnuaid sa 
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í Kloska. 19.05 Konc. rekl. 19.55 Wiad. 


RAD 


Czwartek, dn. 2 kwietnia 


6.30 „Kiedy ranne“... 6.34 Gimna- 
styka. &50 Muzyka (pł). W przer- 
wie o godz. 7.20 Dziennik por. 7.50 
Program na dz. bież. 8.00 Aud. dla 
szkół. 


11.57 Sygnał czasu. 12.00 Hejnał z 
Wieży Marjackiej w Krakowie. 12.03 
Dziei. połudn. 12.15 Poranek mu- 
zyczny dla młodzieży szkół średnica, 
Wyk.: Chór Kapela Ludowa i Orkie- 
stra P. R.: J. Haydn: Siedem słow 
Chrystusa — wyk. ork. G. Palestri- 
na: Sanctus i Mikołaj Gomółka: 
Psalm 77 — wyk. chór. J. Haydn: 
Dalszy ciąg „Siedmiu słów Chrystu- 
sa“ — wyk. ork, W. Szamotulski: 
Już się zmierzcha i St. Moniuszko: 
Ojcze nasz — wyk, chór. 13.00 Mu- 
zyka polska (pł.). 13.10 Chwilka 
gosp. domowego. 


15.15 Wiad. o eksporcie. 
Przegl. giełd. 15.30 Muzyka salono- 
wa (pł.). 16.00 „Czem jest twój ta- 
tus? — Posterunkowym* (Transm.- 
sja z życia dla dzieci — przeprowa- 
dzi Cz. Nowicki (z Wilna), 16.15 Re- 
cital wiolonczelowy Al. Katza. Przy 
fort. S. Chones (z Wilna). 16.45 „Ca- 
ła Polska śpiewa“ — pieśni towarzy- 
skie dawnych lat w wyk. Chóru 
„Bard* (ze Lwowa). 17.00 „Miesz- 
czaństwo wielkopolskie" — odczyt, 
wygł. St. Wasylewski (z Poznania). 
17.15 „Fragmenty muzyki operowej" 
— w wyk. Ork. Kameralnej pod dyr. 
A. Hermana (z Krakowa). 17.45 Po- 
gadanka aktualna. 18.00 IV-ty Kon- 
zert z cyklu „Najpiękniejsze Sonaty 
Mozarta“ w wyk. J. Wysockiej-O- 
chlewskiej — fortepian. W progr. So- 
nata A-dur (Koechel 331) i F-dur 
(Koechel 332). 18.30 „Film, plastyka, 


15.20 


architektura“. 18.40 „Jak spędzić 
święto?" 18.45 Progr. na dz. nast. 
18.55 „Nowiny leśne“ — prof. J. 


sport. 19.45 Pogad. aktualna. 


20.00 „Ostatni piosenkarz Lwowa 
— audycja poświęconą twórczości 
popul. piosenkarza lwowskiego L. 
Ludwikowskiego w opr. W. Budzyń- 
skiego i Cz. Halskiego (ze Lwowa). 
20.45 Dzien. wiecz. 20.55 „Obrona 
przeciwgazowa - lotnicza“ —= pogad. 
21.00 Wielki Teatr Wyobraźni: prem- 
jera słuchowiska oryginalnego p. t. 
„Djabeł*. Napisał J. E. Skiwski. Oso 
by: Mecenas — STEFAN JARACZ, 
On — Janusz Warnecki, Ona — Ja- 
nina Piaskowska, Reżyserja Al. Wę- 
gierki. 21.35 „Nasze pieśni“ — Il-ga 
Audycja z cyklu „St. Moniuszko — 
pieśniarz* w opr. prof. St. Niewia- 
domskiego. Wyk.: L. Szczepańska — 
sopran, Al. Michałowski — bas. 22.00 


Audycja z okazji setnego występu 
przed mikrofonem P. R, Kwartetu 
Warszawskiego: J. Kamiński — I-e 
skrzypce, Z. Lederman — Il-gie 
skrzypce, J. Gornowski — altówka, 
M. Neuteich — wiolonczela. L. Boc- 


cherini: Kwartet D-dur, L. v. Beetho- 
ven: Cavatina z Kwartetu op. 130 
B-dur, K. Szymanowski: II-gi Kwar- 
tet smyczkowy op. 56. 22.45 Muzyka 
tan. z dancingu Cafó-Club. W przer- 
wie o godz, 29.00 Wiad. metewr. dla 
żeglug! powietrznej. 


PIĄTEK. DNIA 3 IV. 


630 „Kledy ranne.” 6.34 Gimna- 
styka”. 6.50 Muzyka (pł). W przer- 
wie o godz. 7.20 Dziennik por. 7.50 
Program na dzień bież. 8.00 Audycja 
dla szkół. 


11.57 Sygnał czasu 12.00 Hejnał 
z wieży Marjackiej w Krakowie. 12.03 
Dziennik połsdn. 12.15 Aud. dla szkół 
p. t. „Jak gwiazdka śniegu kroplą wo- 
dy się stała“ Ewy Zarembiny, 
z ilustracją muzyczną Wł. Macury. 
12.40 Muzyka salonowa (pł). 13.10 
Chiwilka gospod. domowego. 13.15 
„Z rynku pracy”. 


15.15 Wiad. o eksporcie. 15.20 Prze- 
gląd giełd. 1530 Koncert w wyk. 


Najsłynniejszy jasnowidz 


WOMOUTH 


jest nieomylne daje w 
— mistrz międzyn. in- 
stytutu Wiedzy tajem- 
nej, uznany jako wszech 
światowej 
men, przy pomocy 
djum „TAMKRY”, które 
transie jasne odpowie- 
dzi we wszelkich zawi- 
kłanych kwestjach. wi- 
dzi na odległość. Daje możność zdoby- 
cia miłości pożądanej osoby. Przepo- 
wiada przeszłość, przyszłość. Opraco- 
wuje horoskopy i anałizy grafologicz- 
ne. Medjum zestawia pewne wygranej 
N-ra losów, podaje gdzie takowe mot 


na obligacje Państwowe, Podać datę 
urodzenia, własnoręcznie napisane imię 
į nazwisko i załączyć kilka włosów dla 
kontaktu. Na koszty pocztowe i kance- 
łaryjne załączyć zł. 1.— znaczkami 
pocztowemi. Adres: Kraków, Lubicz 
22 m. 2. Osobiste przyjęcia codziennie. 


zmarli 


Ś. p. Czesław Winnicki, obyw. ziem. 
l. 56, w Sokołowie Podl.; Marja z 
Włodkowskich Grabowska, wdowa, 
1.80. w Warszawie; Zuzanna z Płacz 
kowskich Kinast, wdowa 1. 84, w Oj- 
rzanowie; Adolf Hiebsch, obyw. m. 
Warszawy, l. 62, w Warszawie; Alek 
sander Kostro, zakrystjan, 74 w 
Warszawie; Edward Mace, urzęd- 
nik, 1. 45, w Warszawie. 


Popieraj przemysł 
krajowy 


na nabyć. W 35-ej 21 padło 48 
wielkich wygranych wybranych przez 
medjum oraz wiele wielkich wygranych 
| 
j 


sypialnia. 


MFyroki, 
skie 


Nr. 08, ej 
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Kwartetu Sslon. Rozgłośni Krakow: 
skiej. 16.00 Pogad. dla chorych w opr. 
ks. kapelana M. Rękasa (ze Lwowa). 
1615 Konc. Ork. T. Seredyńskiego 
(ze Lwowa). 16.45 „Przyroda w kwie- 


tniu” — pogad. dla dzieci st. w opr. 
St. Sumińskiego. 17.00 „Skarby Poi- 
ski”: „Człowiek na ziemiach naszych” 


„Na południowo- -wschodnich kresach” 
odczyt, wygł. prof. C. Jędrzejewiczo- 
wa. 17.15 „Minuta poezji”: nowe 
wiersze K. Wierzyńskiego. 17.20 Wie- 
niec pieśn: ludowych śląskich w wyk. 
Chóru mieszanego Srow. Kolejarzy 
Śląskich (z Katowic). 17.50 Poradnik 
sport. 


18.00 „Śladami Janosika” — audycja 
St Roya (z Poznania). 18.30 Pogad. 
atkualna. 1840 Progr. na dz. nast. 
18.50 Pogad. społeczna. 18.55 „Skrzyn= 
ka roln.” — inż. W. Tarkowski. 19.05 
Koncert rekl. 19.35 Wiad. sportowe. 
19.45 Komunikat śniegowy z Krako- 
wa. 19.50 Biuro Studjów rozmawia ze 
słuchaczami P. R. 20.00 Koncert sym- 


foniczny. Wyk.: Ork. P. R. pod dyr. 
M. Mierzejewskiego i Imre Stefankai 
(fortep.). G. Haendel: Concerto gros- 


so D-dur. F. Mendelssohn: Symionja 
a-moll (szkocka) — wyk. ork. Fr. 
Liszt: Koncert fortepianowy A.-dur — 
wyk. z tow. ork. I. Stefaniai. Z. Nos- 
kowski: Sten, poemat symfoniczny — 
wyk. ork. Fr. Liszt: Cantique d'amour 
i Funćrailles — wyk. I. Stefaniai. Fr. 
Liszt: Preludja, poemat symfoniczny 
— wyk. ork. Pogad. wstępną wygł. 
K. Regamey. W przerwie o godz. i 
Dziennik wiecz., oraz „Obrazki z Pol- 
ski współcz.”. 22.30 „Skrzynka techn” 
red. W. Frenkiel. 22.45 Wiad. meteor. 
dla żeglugi powietrznej. 22.50 Muzyka 
lekka : tan. (pł.). ` 


KINA 


APOLLO: „Jego wielka miłość”, 

ATLANTIC: »Kapitan Blood“ 

AMOR: „Pocaiunek przed lustrem” 
i „Kobieta Orchidea”. 

ACRON: „Miasto pod terorem”, „Ku- 
szenie Szatana”. 
ANTINEA: „Tajemnica 
„10-ciu z Pawiaka”. 
ADRJA: „Potwór“ 

AS: „Julika“ i „Józef w Egipcie“. 
BAŁTYK: „W cieniu gilotyny". 
BIS: „Piotruś i małżeństwo z o- 
głoszenia", 

CASINO: „Charlie 
Dzisiejsze czasy“ 
CORSO: „Kocham: wszystkie kobie 
ty” i rewja 

CAPITOL: „Wielki Czarodziej* 
COLOSEUM (duże): „Dawid Cop 
perfield", 

COLOSSEUM MAŁE: „Bunt zwie- 
rzątć” 1 dodatki. 

CZARY: „Całe miasto o tem mó- 
wić, 

EUROPA: „Złotowłosy Brzdąc”. 
ELITE: „Kapryśna Marjettać, „Praw 
dziwa Miłość”, 

ERA :„Gabinet figur woskowych” 


„Kabieta Tarzan” 


Peraku”, 


Chaplin — 


FILHARMON]A: „jeż  skscciencji 
babka”. 

FORUM „Zapórniany Człowiek” 
„Piotruś*, 

FLORYDA: „Legjon nieustraszo- 
nych“ i „Nasi chłopcy marynarze”. 


FAMA: „Oskarżam cię matko“, 
HOLLYWOOD: „Noc na Transat- 
lantyku”. Na scenie rewja z K. Hanu- 
szem. 


HELIOS: „Kochaj tylko mnie“, 
" Pe: „Kocham wszystkie ko- 
icty”, 


KINO PAR. ŚW. ANDRZEJA 
„Przeor Kordecki — Obrońca Często: 
chowy*. 
KOMETA: „Gabinet figur wosko: 
wych* i rewja. 
LOS: „Ostatnia serenada” 
MAJESTIĆ: „Poznali się w Mon- 
te Carlo“. 
MARS: „„Wacuś”. 
6 „Nasze 
= Spetnione Sny“, 
METEOR: „Kwiaciarka z 
ru" i „Skandale milionerów *. 
MASKA: „Szczęście na ulicy* 
„Wielkie wydarzenie“. 
MUCHA: „Jestem zbiegiem“, „Cału, 
mnie jeszcze”. 
MAJESTIC: 
drożach”. 


i 


Prate. 


Słoneczko“ 


„Małżeństwo na bez. 


NOWA TOMBOLA: „Dla ciebie 
śpiewam” i „Urojony świat, 

OKO PRASKIE: „Napad na Ken- 
go“ i dod. 

PETIT TRANON: „Nasze słonecz. 
ko“. i „Niedokończona symfonia" 

POPULARNY: „Pojedynek te 
śmiercią“, rewja. 


PAN: „Pan [wardowski*, 

PRAGA: „(Kocham wszystkie ko- 
biety*. 

RIALTO: „Czarny Anioł", 

RAJ: „WKsieżniczka przez 30 dni“, 


„Rycerze Stepu*. 


RENA: „Wyspa Skarbów”, „Eski. 
mo**, 

ROMA: „Metropolitan*, 

ROXY: „Pożar nad Wołga“, „Ka- 
rioka*, 

SFINKS: „Burłak z nad Wołgi“, 
rewja. 

SOKÓŁ: „Noc weselna”, 

STYLOWY: „Bounty. 

„ŚWIATOWID“: „Mleczna Droga“ 


ŚWIAT: „Karjera“, 


TON: „Chińskie, morza”. 

UCIECHA: „Nie odchodź ode 
mnie“, 

UNJA: „Wesoła rozwódka“, rewia, 


Ogłoszenia drobne 


miesięcznie, 
prześliczna 
gabinet skrom- 
aiejszy 50. Nowy-Świat 30, róg Pie- 
rackicgo. 


"MEBLE 100 ZŁ. 


stołowy, 


weksle protestowane naby- 
wa, załatwia zlecenia , Warszaw- 
Towarzystwo Powiernicze. 


Chmielra 26,2. 
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Przemówienie oskarżyciela publicznego 


Piętno dzieciobójcy 


nosi na sobie Grzeszoiski 


SOSNOWIEC, 14 (tel.wł) O 
statni drień. procesu Grzeszolskie 
go rozpoczał się dziś rano od ek 
pertyzy kałigrafa Araszkiewicza, 
kióremu sąd powierzył zbadanie 
pamiętników zmarłych dzieci, czy 
w nieh niema fragmentów, pisa: 
rych obcą reka, jak to zarzucił 
Grzeszoiski, 


Po złożeniu ekspertyzy prze: 
wodniczący zamyka przewód są 
dawy i udziela głosu prokurato- 
rowi, 


— Wśród tej ponurej ciszy — 
zaczyna mowić prokurator 
wkraczają na salę sądową cienie 
tragicznie zmarłych. ze skargą na 
tego, który przeciął pasmo ich 
życia. 


— Wzywam was, panowie z3ę- 
Cziowie. abyście winnego nazna- 
czyli niezatartem piętnem dzie- 
ciobójcy. Już za życia był dła 


Zołnierze 
dwóch groźnyc 


Jeden z żołnierzy pełniący służ- 


bę wartowniczą w 16 p. p. w 
Skierniewicach. zauważył, że w 
miejscowej spółdzielni grasuje 


dwóch osobników. Wartownik za- 
ałarmował dowódcę warty. Zło- 
czieje rzucili się do ucieczki. 
Gdy mimo wezwania nie zatrzy- 
mali się, oddano kilka strzałów, 
po których obaj złodzieje upadli. 
Jeden z nich Franciszek Kuś, lat| 
əc zę wsi Bartuśki poniósł śmierć 


Zderzenie 


na stacji Woropajewo 


POSTAWY, 81, 3. Dziś o godz 1 
9.20 rano na stacji kolejowej 
Woropajewo wydarzyła się kata- 
strofa kolejowa. Podczas mane- 
wrówama pociagu osobowego 
nastąpiło silne zderzenie Wago- 
nów, wskutek czego wykoleil się 
wagon bagażowy, a oś wagonu 
osobowego i lokomotywa uległy 
uszkodzeniom. Od silnego wstrzą- 
su wagonów odniosły rany lekkn | 


Port rzeczny 


dla transportu węgia 


KATOWICE 31.3. Pod Mysło- | 
wieami. na terenie wsi Modrze- | 
jów i Niwka, rozpoczęta zostanie 
w roku bieżącym na rzece Przem- 
szy budowa portu rzecznego, któ- 
ry będzie miał za zadanie ułatwie 
nie transportu drogą wodną wę- 
gla z Zagłębia Dąbrowskiego i 
Śląskiego. Koryto rzeki Przemszy 
zostało w tym celu już uregulo- 
wane na przestrzeni 3 klm. 

Przyszły port podzielony będzie 
na dwie części: północną i połu- 
dniową. Część północna portu wy- 
posażona zostanie w trzy baseny, 
z których dwa do użytku handlo- 
wego i jeden przeznaczony WYa- 
cznie do transportu węglu. Part 
południowy składać się będzie Z 
dwuch basenów węglowych. Pase- 
ny portu całkowicie wybeionowa- 
ne będą mialy 350 do T00 metrów 


Wieści 


KATASTROFA SAMOLOTÓW A 

Wezoraj samolot typu  myślna- 
skiego, pilotowany przez kaprala 
Kapika runął na pola między Staro- 
łęką a Zegrzem w pobliżu Poznania. 
Kapik jest lekko ranny. 
ARESZTOWANIA KOMUN ISTÓW 

W Łucku skazano na okres vd 
1 roku do 6 lat wiezienia 16 osob za 
działalność wywrotową i przynależ- 
ność do Komunistycznej Partji Za- 
chodniej Ukrainy. j 

Na terenie miasta Kowla i powiar 
tu dokonamo saeregu Tewizyj wśrod 
komunistów. Podczas jednej Z rewe- 
zyj ujawniono t ZW dominiówkę 
czyłi mieszkanie, w ktòrem ukrywa- 
ją się zzkonspirowani dziaiacze wy- 
wrotowi. 

URUCHOMIENIE FABRYKI 

Uruchomiona została w Chorzowie 
TY (Nowe Hajduki) fabryka szkła, 
która była nieczynna od poł roku. 
Do pracy przyjęto 100 robotników. 

PŁUCZKA BLENDY 

Dyrekcja Zakładów Przemysło- 
wych  Hohenlohego postanowił uù- 
ruchomié z dniem dzisiejszym płuca- 
he blendy, należącej do kopalni ru- 
dy „Brzedsowa w Kamieńcu, pow. 
świętorhłaowieki Pracę otrzyma pa- 
nad 300 robotników. Płuczka ta byli 
nieczynna od 1922 roku. 

STRAJK FRYZJERÓW 

Pracownicy fryzjerscy we Lwowie 

vvoblazsówali wczoraj jednogodzinny 


| nał, łączący port z korytem Przem 


dzieci okrutny, osierocił je, ode- 
brał im ciepło msatezyne. był zim 
hy I wyrachowany, nigdy nie da- 
rzył ich uczuciem. Kim wlaściwie 
był oskarżony? Był chłopcem bi 1. 
rowym, włamywaczem, uczniem 
szkoły Średniej, falszerzem, spe 
kulantem agitatorem socjal: 
stycznym, niedoszłym żołnierzem. 
Ożenił się nie w celu stworzenia 
ogniska domowerwo, lecz dla czer- 
pania pomocy materjałnej od ro- 
dzińy swej żony na dalsze ksztai- 
cenie się, 

— Jeśli mowa o Grzeszolskim, 
to nietylko nie może być wogóle 
jakiegokotwiek u niego śladu u- 
czuć dia żony i dzieci, lecz czlo- 
wiek ten wytrawił się calkowicie 
z wszelkich uczuć ogólnoludzkich. 

Przemówienie oskarżyciela wy- 
wołuje silne wrażenie. 

Po przemówieniu prok. Suskie- 
go skolei zabrał głos drugi oskav- 


zastrzelili 


h włamywaczy 


nz miejscu, drugiego, 28-letuiugo 
£zczepana Kraszewskiego, ze wsi 
Małe Łaki odwieziono do szpitaln, 
gdzie zmarł. Obaj zabici byli 
znani policji, jako śmiali włamy- 
wacze. 

Zaznaczyć należy, iż złodzieje 
tlestali się do wnętrza bo wywa- 
żuniu krat żelaznych w oknach 
spółdzielni. Uciekając, zostawili 
precyzyjne narzędzia złodziej- 
skic. 


wagonów 


dwie osoby: Marjanna Urbano- 
wiezowa z.Wilnu i sierż. Mikolaj 
Szymkowiak. 

Policja zatrzymała maszynistę 
i pomocnika do dyspozycji wiadz 
sądowo-Śśledczych. Po sprowadze= 
niu nowej lokomotywy z Kró- 
łewszczyzny pociąg odszedł do 
Wilna z  3-godzinnem  opóźnie- 
niemi. R 


na Przemszy 
z lagłabia węglowego | 


długości j 60 metrów szerokości. 
Baseny portowe, jak również ka- 


szy, zaopatrzone będą w wodę 
stałą utrzymaną na odpowiednim 
poziomie zapomocą specjalnych | 
śluz, Port połączony będzie z za- 
głębiami węglowemi specjalnie 
linjami kolejowemi, a ponadto po- 
łączony zostanie z najbliższemi 
kopalniami kolejką linową. 


Budowa portu ukończona ma 
być w ciągu pięciu lat, hosztem o- 
koło 20 miljonów złotych, Przy 
budowie zatrudnionych będzie o- 
kolo 3 tys. bezrobotnych z Mysło- 
wic i okolic. | 

Transporty węgla, załadowane 
lw nowym porcie „rzecznym, będą 
szły przez Warszawę do Gdań- 
ska i Gdyni, oraz wgłęb kraju. 


z kraju 


strajk na znak protestu prze iwis 
nowej ustawie, wprowadzającej przy- 
mus oględzin lekarskich przy przyj: 
mowamu pracowników fryzjerskich. 
POŻAR WSI 
We wsi Osowiec (gm. Krasne 
buchł groźny pożar. Do. poludnia 
spaliła sie połowa wsi Pożar zagra- 
ża reszcie zabudowań ze względu na 
wiatr. 
L ©.7P. P, NA ŚLĄSKU 
łdea Ł. O. P. P. na terenie Śląska 
szerzy się wsród społeczeństwa. wag 


uając coraz tu nowych członków 
ktorych liczba w Gagu i 
wzrosła z 33867 do 107.000 osob. 


PREZYDENT M CZĘSTOCHOWY 

Minister Spraw Wewn. zwolnił p 
Jana Mackewicza ze stanow'»aż tyme 
czasowego prezydenta m r 
wy, mianując p. Karota Motala, rader 
urzędu wojewódzkiego w Ksekcach, 


tymczasowym prezydentem m czę 
stochowy. n : 
SYMULACJA NAPADU z 


frmy „Bergenske, W 
Wojejk zeznał, że 26 
Banku Pol- 
iego napadu, 


Inkasent 
Gdyni, niejaki 
ub. m, w przedsionku 


skiego dokonane na u n 
rabujac pieniądze. Okazalo Site ŻE 
(napad był symulowany. Woj tku 


al uzatwwańiw, 
ZARONCAENIE SFRAJKOW 


Wcaoruj zakończyły sie dwa straj 
ki w zakładach przemysłowych w 
fabryce wag Rene w Będzinie | 
strajk w Lopalni „Grodziec. 


życieł. prok. Wewióra, a po nim 
rzecznik powództwa cywilnego, 
adw. Pawelek. Przemówienie je- 
go trwało do przerwy obiadowej. 

W godzinach popołudniowych 
zabierzę glos obrońca oskarżone- 
go, adw. Hofmokl-Ostrowski 


NOWINY CODZIENNE 


RÓ 


Strajk demonstracyjny 
W Zagłębiu Dąbrowskiem 


SOSNOWIEC, 1. 4. Na wtorek 
proklamowany był przez Central- 
ny Związek Górników strajk pro- 
testacyjny w kopalniach i zakła- 
dach hutniczych na terenie Za- 
głębia Dabrowskiego. Strajk ten 
udał się tylko częściowo. 

Straujkowali częściowo robotni- 


Wczoraj rozpoczął się 


Proces 27 narodowców 


w Łodzi 


ŁÓDŹ 1.4 W dniu dzisiejszym 
Sądzie Okregowym w Łodzi 
rozpoczął się proces przeciwko 21 
narodowecm, których oskarża się 
v udział w 3 zamachach petardo- 
wych. Na lawie oskarżonych za: 
siedli: 
Napoleon 


w 


Siemaszko, Ewaryst 
Zwierzewicz, Stanisław Ogórek, 
Micha? 'Baraniewski, Tadeusz 
Warchoł, Stanisław Tondys, K4- 
zmierz Zielak, Stanisław Gaw- 
lowski, Edward Wisniewski, Jó- 
zef Stasiak, Wacław, Warczuk, 
bronisław Morawa, Ludwik Bra- 
un, Stanisław Tworek, Michal 
Stałuda, Wiktor Mila; Bronislaw 
Deroszewieżz, Zenon Przybylski, 
Józef Formalczyk, Paweł Zelin- 
gier. Antoni Delibas, Marceli De- 
libas, Tadeusz Kłosiński, Józef 
Melka, Bolesław Wawrzyniak, A- 


Jakie są 


| 


lojzy Czarneeki i Kazimierz Pato- 
va, przyczem pierwsi trzej z o 
skarżonych: 29-letni Napoleon 
Siemaszko — aplikant adwokac- 
ki, 30-letni Ewaryst Zwierzvnte- 
wicz, oraz 28-letni Stanisław O- 
górek odpowiadać będa z artyku- 
łu 166 K, K. par. 2, który przewi- 
duje karę więzienia do lat 19 za 
założenie zwiazku, mającego na 
celu przestępstwo, oraz z art. 216 
E. K. par. 1. który przewiduje na- 
wet karę bszterminowego więzie- 
nia za sprowadzenie niebezpie- 
czeństwa powszechnego. przez u 
życie materjałów wybuchowych 
Kównież pozostałym oskarżonym. 
podług aktu oskarżenia grożą ka- 
ry wielołetniego więzienia 

Podjeło się obrony oskarżonych 
szereg znanych adwokatów w Ło: 
tzi i Warszawy. 


powody 


7AA 


Aresztowania sędziego we Lwowie? 


Prasa lwowska donosi, że ze 
względu na toczące się Śledztwo, 
szczegóły zarzutów, stawianych 
(asiorowskiemu, trzymane są w 
tajemniey. Już od tygodnia mó- 
wiono we Lwowie o ujawnieniu 
jakichś niedokładności w urzędo- 
waniu sędziego, przeciwko któ- 
remu wytoczono zarzuty, nielieu- 
jące z godnością stanu sędziow- 
skiego. 

Pogloski te okazały się praw- 
dziwe, gdyż w ubiegły poniedzia- 
Ick Gąsiorowski zawieszony Zó- 


stał w urzędowaniu | od tej pory 
BRA * PF" "FRAN Z z 


p Jem 


Aresztowanie komunistów A B C sportowe 


nie zjawiał się w gmachu Sądu 
Okręgowego, gdzie prowadzi: je- 
dem z wydziałów karnych. 
Aresztowanie nastąpiło w sobo- 
tę 28 b. m., a po przewiezieniu da 
więzienia „Brygidki”* został Gą- 
siorowski szczegółowo  przeslu- 
chany i ponownie ' osadzony w 
więzieniu. — W mieszkaniu pry- 
watnem sędziego przeprowadzo- 
no po aresztowaniu rewizję. — 
Wniósł on zażalenie przeciw a- 
resztowi óledczemu, które rozpa- 
trywane bedzie przez wydział go- 
spodarczy Sadu Okręgowego, 


we Lwowie 


LWÓW 1.4. W poniedziałek wie- 
czorem grupa komunistów we 
Lwowie obok mostu  Zamarsty- 
newskiego napadła na posterun- 
kowego polieji, przyczem jeden z 

komunistów ugodził posterunko- 
wego kilkakrotnie nożem w plecy. 
Zaalarmowani gwizdkiem ranne- 
go policjanci nadbiegli na miej- 
sce. 

Z nasypu toru kolejowego, który 
przechodzi obok, komuniści obrzu 
cili policjantów kamieniami. Poli- 
cja przy pomocy palek gumowych 
rozpędziła napastników. Jeden Z 


napastników został uderzony pał- 
ką gumową. Komuniści rozpuści- 
li wówczas wersję, że został zabi- 
ty robotnik. 

Momentalnie zębruła się na 
miejscu grupa tramwajarzy, któ- 
rzy wracali z wiecu. Widząc wzbu 
rzone nastroje, policjanci zapro- 
wadzili tramwajarzy do komisar- 
jatu. Okazało się, że zraniony zo- 
stał posterunkowy, a nie robot- 
nik. Tramwajarze rozeszli się w 
spokoju. Rinnego posterunkowzgo 
opatrzyło Pogotowie. Aresztowa- 
no trzy osoby. 


Urzędnik sądowy w N. Sączu 
Zastrzelił żone 


NOWY SĄCZ, 1. 4. Dnia 31 
b. m, w godzinach wieczornych 
miasto wstrzaśnięte zostało ponu- 
rym dramatem. jaki rozegrał się 
w domu urzędnika 
Sądu Ok, Tadeusza Janickiego. 
Janicki, 35 lat liczący, w trakeie 
sprzeczki małżeńskiej dobył re- 
wolwer i strzelił do żony swej, u- 
rzędniczki notarjalnej, trafiając 


czynu Janicki sam oddał się w 
ręce policji. 

Ofiarę dramatu małżeńskiego 
przewiozło pogotowie do szpitala 


prokuratury |powsz., stan jej jest bardzo cięż- 


ki, gdyż kuła utkwiła w mózgu. 
Sprawcą wzorowy urzędnik, ogól- 
nie lubiany i ceniony, cierpiał o- 
statnio na rozstrój nerwowy, w 
przystępie którego dokonał swe- 


) wy- ją w głowę. Po dokonaniu tega ;go strasznego czynu. 


Ojciec podejrzany o zatrucie 


Gwo;ga dzi 


PRUŻANA, 1.4. IA-letnia Zofja 


roku 1985| Romaniukówna, zamieszkała przy 


ojcu Teodorzę Romaniuku, we 
wsi Kkrugle, powiatu prużat:skie- 
go, zachorowała w dniu 16 marca 


Cz:stocno- | 19386 roku i po 2-ch dniach zmar- 


ła. W czasie choroby skarżyła się 
na ból głowy, nóg i rąk i po kil- 
ku godzinach choroby zaniemówi- 
ła do czasu Śmierci, 

W dniu 21 marca 1936 roku za- 
chorowała na tę samą chorobę 
druga córka Teodora Romaniuka, 
3-letnia Elzbieta, która również 
po tych samych objawach na dru- j 
gi dzień zmarła. Romaniuk obie 
córki natychmiast po smierci po- 
chował. 


n F; AD 
Ponieważ podczas choroby có-| 


eci i żony 


rek nikt pomocy lekarskiej nie u~ 
dzielał, oraz biorąc pod uwagę, że 
Romaniuk przed rokiem pochowat 
żonę. która zmarła w podobny 
sposób, co i córki i obecnie żyje 
nieślubnie z Tatjana Puenowską, 
zachodzi podejrzenie, że dzieci i 
matką zmarły śmiercią nienatu- 
ralmą. Władze prokuratorskie za- 
rządziły ekshumację zwłok. 

Wypadek ten wywołał na Pole- 
siu wielkłe poruszenie. 


Epidemia grypy 
z torsjami 
MILWAUKEE, 31.3. PAT 
Przeszło 720 tya. cierm na gryp 
pelączoną z torzjami. 


yv kopalni: „Czeladź“ i „Wiktor“, 
ałkowicie zaś w kopalniach: 
„Paryż“. „Modrzcjów'*, „Dorota“. 
oraz Szyb M kopalni „Czeladź“ 
zaś w kopalmiach „Grodziec“, „Jo- 
wisz”, „Kazimierz“ jį „Niwka*, 
wyznaczone były na wtorek świę- 
tówki, Pozostałe kopalnie praco- 
wały normalnie. W zakładach 
przemysłu metalowego | huthicze- 
go strajkowano również tylko czę- 
ściowo. - 


| 


c 


Catkowicie strajkowały jedynie 
fabryka lin Deichela. a w łabryce 
„Strem* w Strzemieszycach, na 
190 robotników  strajkowało 125. 
W fabryce masżyn w Niwee, hu- 
cie Katarzyna oraz zakładach Zie- 
leniewskiego przerwano pracę tył | 
ko na godzinę. W hueie Milowice | 
robotnicy strajkowali w ciąguj 
dwóch godzin, pozatem praecowa- 
no normalnie. Na drugiej zmia- 
nie popołudniowej strajkujących 
było stosunkowo mniej, niż rano 
We wszystkich zakładach pano- 
wał spokój. 


DEMONSTRACJA PRZECIWKO 
NIEURUCHOMIENIU KOPALNI 

DABROWA GÓRNICZA, 1.4. 
W kopalni „Roden“ w Dąbrowie 
Górniczej nieczynnej od kilku 
miesięcy w związku z pożarem, 
jaki miał tam miejsce, około 200 
b. robotników kopalni znajduje 
sic na placu oraz w budynkach 
kopalnianych na powierzchni. De- 
monstrują oni w ten sposób prze- 


Aresztowanie 


ciwko unieruchomieniu kopalni. 

Większość znajdujących się w 
obrębie kopalni „Reden“ robotni- 
ków zatrudnionych jest obecnie w 
kopalni „Renard”. O ile w prze- 
ciagu trzech dni nie przyjdą ro 
botnicy ci do pracy. mogą być 
zwalnagw bez uprzednich wymó- 
wień. 

STRAJK W FABRYCE MASZYN 
W PRZEMYŚŁU 

PRZEMYŚT, 1. 4. Na terenie 
fabryk; maszyn rolniczych „Pol- 
na“ w Przemyślu wybuchł strajk 
vkunacyjny. Strajkuje około 170 
robotników. Przyczyna wybuchu 
strajku jest zatarg o płacę po- 
między właścicielami fabryki a 
personelem fabrycznym. Przepro- 
wadzone pertraktacje, zmierzają- 
ce do złagodzenia, a następnie 
zlikwidowania konfliktu, mimo 
kiiku  konferencyj i interwencji 
władz administracyjnych, pozo- 
stały bez rezultatu. 

W sprawie tej zwołana została 
do obwodowego Inspektoratu pra- 
cy w Przemyślu konferencja po- 
rozumiewawczaąa z udziałem okrę- 
owego inspektora pracy p. inè. 
Zwolińskiego ze Lwowa i obw. 
insp. p. inż. Mianowskiego z Prze. 
myśla. Na terenie fabryki panuje 
spokój i porządek. Policja zabez- 
piecza jedynie porządek z zew- 
nątrz objektów fabrycznych, nie 
czyniąc żadnych zgoła przeszkód 
w dostarczaniu strajkujacym po- 
żywienia przez ich redziny. 


3 policjantów 


za zabójstwo więźnia 


©) 
u. 


Sd. W  Zloczowie 
aresztowano 3 poslerunkowych 
polfeji: Pawła Zubę, Stanisława 
Busika i Stefana Bielskiego, kið- 
rzy zostali oskarżeni o zamordo- 


LWÓW, 


wanie więźnia, Piotra -Paproc-, 
kiego. 
Paprocki aresztowany zostal 


jako podejrzany o dokonanie kra- 
dzieży w  kooperatywie ukraiń- 
skiej. "Po areszłówhniu więzień 


POŁSKA a 
W GIM 


Gimnastycy nasi spotkają 
międzypaństwowym meczu z jugo 
sławjia w Warszawie, w gmachu 
YMCA w drugi dzień świąt Wielkiej 
NGcy. 

Każda drużyna składać sę będzie 
z 8 zawodników, przyczem wyniki 6 
najlepszych zadecydują o zwycię- 
stwie. „Każdy z zawodników bedzie 
musiał wykonać 6 ćwiczeń, z który ch 
4 nałeżą do obowiązujących na tega- 
rocznej olimpjadzie. h 


JEŻDZCY NASI JADĄ DO NICE! 
Polska drużyna jezdztecka weżmie 
udział w międzynarodowych zawo- 
dach konnych w Nicei, które odbędą 
się od I6 do 28 kwietnia. Wbrew te- 
uu. CO podają niektóre dziennik. 
skład naszej drużyny jeszcze ne jest 
zatwierdzony, 
POLSCY NARCIARZE JADĄ 
bo CZECHOSŁOWACJI 
W Westerowie (Czechosiowacja), 
odbędą się w dn. 9 r 10 kwietnia za- 


UGOSŁAWJA 
ASTYCE 


się w 


nale znikł. Po pewnym czasie 
zwłoki jego wyłowiono z rzek 
Dumny. Po dłuższem śledztwie, 
które trwało dwa lata, okazalo 
się, że 3 posterunkowi zabili więź: 
nia, poczem w obawie przed kon: 
sekwencjami tego czynu  zwlok: 
rzucili do rzeki. 

Niebawem odbędzie się rozpra' 
wa sądową praeciw  aresztowa= 
nym policjantom. 


wody Rarciarskie Program przewidu- 
je weg zjazdowy į słałom. 

Na powyższe zawody zakopiańskie 
kluby SNFTT i Wisła wysyłają gru- 
pe zawodnikóv z Bronisławem Cze- 
chem i Andrzejem  Marusarzem na 
czele. Zeszłoroczny zwycięzca zawo- 
dow w Westerowie, Stanisław Maru- 
Sarz, nić może jechac, gdyż odbywa 
służbę wojskową. 

BILETY NA MECZE PO 25 GROSZY 

Poznanska Warta ustakła na orga- 
nizowane przez siefie mecze piłkarskie 
ceny biletów wstępu dła młodzieży 
szkolnej do lat 14 po 25 groszy. — 
Czyn godny do naśladowania, 

PIŁKARZE UWAGA! 

_Spowodu  mauguracji mistrzostw 
piłkarskich okręgu warszawskiego w 
najbliższą niedziele, WOŻPN przypo- 
mina piłkarzom neliwałe watnego ze- 
brania Pol. Zw. Piłki Nożnej, na kto- 
rej podstawie gracz usunięty z boiska 
za czynne znieważenie gracza. sę 
dzieco lub umyv!ne uderze sędziegc 
lu bwidza zostaje auwomatlyczme za: 
wieszony 


PZPN zlikwidował 


Piskie Koleeg 


Przed trzema dniam. nadzwy- 
czajne walne: zebranie Polskiego | 
Kolegium Sędziów wypowiedziało 
się 10 głosami na 3 przeciwko 
zniesieniu autonomji sędziów pił: 
karskich, a tem samem t. zw. Pol- 
skiego Kolezgjum sędziów. Uchwa 
ła PKS była tylko demonstracyj- 
na, bo oto na wtorkowem posie- 


v 


dzeniu zarządu Pol. Zw. Piłki 
Nożnej powzięto ostateczną u- 
chwałę likwidującą Polskie Ko- 


legjum Sędziów. PZPN unieważ- 
nil wszystkie dotychczasowe le- 
gitvmacje sędziowskie, pozatem 
cofnął członkom PKS prawo wstę 
pu na boiska piłkarskie. Odrzu- 
cono ostatnia ppróbę, podjętą 
przez prezesa PKS, inż. Walcza- 
ka, o pozostawienie przynajmniej 
przez jeden rok autonomii PKS. 

Przy zarządzie PZPN utwotrzo- 


no wydział spraw sędziowskich, 
który ukonstytutował sie w na- 
stępujacy sposób: przewoedniczą- 
cy — mjr- Jacheć. zastępca — 
mjr. Dąbrowski, sekretarz — 
Frank. referent obsady — Mosiń- 
ski, referemt dvscvpiny — Mu- 
szkat, 


jum Sędziów 


Na niedzielne mecze ligowe za. 
twierdzono następujących sę: 
dziów: w Warszawie na mecz 
Legja* Dąb — p. Arezyńskiego 
w Łodzi — ŁKS—Warszawianka 
— p. Lustgartena, w Krakowie — 
Wisła—śŚląsk — p. Kurzweila, w 
Poznaniu Garbarnia—Wart: 
— p. Gruszkę, wreszcie w Wie! 
kich Hajdukach — Ruch—-Pogoń 
— p. Rutkowskiego. 

sedziowie należący do Polskie- 


go Kolegjum Sędziów moga się 
zgłosić do dnia 15 kwietnią de 
wydziału spraw sędziowskich 


przy PZPN i automatycznie będą 
przyjęci ra członków. Po tym ter: 
minie wszyscy sędziowie będą 
musieli składać normalne egza- 
miny sędziowskie. 

Zarząd PZPN wystosował apel 
do wszystkich okręgów PZPN o 
jak najszybsze utworzenie kadı 
sędziowskich. Warszawski OZPN 
zwerhował już podehbno przeszlo 
40 kandycatów na sędziów, re- 
krutujacych się z b. graezy pil- 
karskich, b. sedziów podokręci 
robotniczego oraz absolwentów 
CIWFU-u. 


m Str. 6 


ABC- NOWINY CODZIENNE 


Bohaterki telefonu 


Czv automat zastąpi żywego człowieka? 


Istnieje w Ameryce fundacja 
„Theodore - N. - Vai] Memorial“, 
której celem jest udzielanie na- 
gród telefonistek za okazanie bo- 
katerskiej postawy wobee kata- 
strof przyrody, nieszczęść į walki 
ze zbrodniczością. Skromne bo- 
wiem i nikomu nieznane praco- 
wnicę central telefonicznych w 
wielu już wypadkach złożyły do- 
wody niezwykłego poświęcenia, 
często z narażeniem własnego ży- 
cią, 

OBERWANIE SIĘ „ 
CHMURY 

I tak: pierwszą nagrodę ze 
wspomnianej fundacji wypłacono 
krewnym  telefonistki Harry J. 
Rooke, która zginęłą na posterun- 
ku w miasteczku Folsom w sta- 
nie Nowy Meksyk. 

Pewnego późnego wieczoru w 
osadzie, położonej w górach o 10 
mil (angielskich) od miasteczka, 
otrzymała panna Rooke alarmuja- 
cą wiadomość, że w miejscowości 
tej doszło ‘ño katastrofalnego o- 
berwania chmury i że olbrzymie 
masy wody płyną w stronę doli- 
ny. 

Natychmiast telefonistka roz- 
poczęła systematycznie jednego 
po drugim alarmować farmerów 
mieszkających na drodze powo- 
dzi. Potem zajęła się także miesz- 
kańcami miasteczka. Dzięki tym 
alarmom mnóstwo ludzi zdołało 
uniknąć pewnej śmierci, albo- 
wiem katastrofa powodzi w Fol- 
som, dotąd pamiętna Ameryka- 
nom, zniosła dosłownie to mia- 
steczko z powierzchni ziemi. Już 
w 20 minut po oberwaniu się 
chmury napływ wody był tak 
gwałtowny, że nietylko drewniane 
uomki, ale nawet murowane bu- 
dynki padały jak domki z kart, a 
cała okolica wyglądała jak jed. 
ne olbrzymie jezioro, 

JAK KAPITAN 

NA TONACYM OKRĘCIE... 

A telefonistka? Do ostatniej 
chwili trwała na posterunku, a- 
lsrmując tych, do których jesz- 
cze nie miała czasu dotrzeć. Zwło- 
bi jej wydobyto dopiero w kilka 
dni później. 

inną telefonistką, nagrodzoną 
przez „Theodore - N. - Wail - Me- 
morial", jest p. Ẹula Orr — w 
tym wypadku wyjątkowo chodzi 
o osobe żyjąca. Było to w Ferri- 
day nad Missisipi. Z budki stra- 
nii na centralę telefoniczną prze- 
rażony strażnik z wiadomościa. 
že rzeka przelewa się już ponad 
wały, ktore pękają pod naporem 
wody. 

I tu również telefonistka nie 
myślała zupełnie o ratowaniu 
własnego życia, ale przedewszyst 
zawiadomieniu nołicji, 


wszystkich mieszkańców zagrożo- 
żniczej na brzegu rzeki zadzwo» 
nego terenu. Była w trakcie tej 
pracy, gdy dotarł do jej uszu huk 
nacierającej wysokiej fali. Wnet 
całe miasteczko było zalane na 
metr wysoko, woda wdarła się 
także do centrali telefonicznej, 
wywalając drzwi. AI6 gdyby to 
była tylko sama powódź! 

Bo oto z wartkim prądem wody 
zaniesiony został do pokoju tele- 
fonicznego gruby pień drzewa, a 
z jego oknarów wyglądał syczący 
łeb olbrzymiego węża, który 
chciał się rzucić na telefonistkę. 
Na szczęście w tejże chwili ktoś 
zadzwonił na centralę i na tablicy 
zamigotało czerwone światełko. 
To zaintrygowało węża, który 
wycelował paszczę na czerwony 
punkcik — a dzięki tej zwłoce 
telefonistka miała czas chwycić 
za leżący niedaleko młotek, któ- 
rym roztrzaskała wężowi głowę. 

Nagroda, którą otrzymała miss 
Grr, była szczerze zasłużona, Na 
leżała się jej tembardziej, że od 
tego wstrząsającego momentu 
telefanistka popadła w silny roz- 
strój nerwowy i niezdolna jest do 
pracy. 

POŚCIG ZA BANDĄ 
GANGSTERÓW 

Bywały także inne wypadki. 
Hazel Hilan Haase z Clintop, w 
stanie Indjana, została odznaczo 
na za niezwykle skuteczne zorga- 
nizowanie pościgu za bandą gan- 
gsterów, którzy pewnego zimo- 
wego poranka obrabowali miej- 
scowy bank. Jak zwykle bywa, 
pierwszą wiadomość od persone- 
lu banku, gdy bandyci umknęli 
z łupem. otrzymała centrala te- 


lefoniczna. Miss Haase zawiado- 
miła natychmiast policję, a prze- 
jęta wypadkiem, rozwinęła taką 
energję, że właściwie giównym 
sztabem akcji policyjnej stała się 
jej centrala telefoniczna. 
Podała mianowicie 


rysopis 


bandytów i wygląd ich samocho- 
du — z własnej zupełnie inicja- 
tywy — wszystkim posterunkom 


policyjnym, zajazdom, gospodom i 
stacjom benzynowym wzdłuż dro- 


gi, którą umknęli zbrodniarze. 
Posunęła się jeszcze dalej i za- 
częła alarmować poszczególne 


domy położone przy szosie. Dzię- 
ki tym informacjom, choć gang- 
sterzy umykali z chyżością 100 
Jm. na godzinę, szybszy od nich 
prąd elektryczny rozsnuł na ich 
drodze tak gęstą sieć, że bandyci 
już po paru godzinach poczuli się 
osaczeni. Nie pozostało im nie 
innego, jak próbować ocalenia w 
zbrojnej walce z policją, w któ 
rej wyniku dwóch rabusiów z9- 
stało zabitych, a trzech wpadło 
w rece policji. 

Ale najciekawszym bodaj był 
wypadek miss Mary Algor w 
miasteczku Holmdel, w stanie 
New Jersey, która złożyła dowód 
wręcz niewiarygodnej pamięci i 
dzięki temu uratowała życie lu- 
dzkie. 

FATALNA POMYŁKA 

Pewnego razu zadzwonił na 
centralę-w Holmdel jeden z nowo- 
jorskich aptekarzy, błagając te- 
lefonistke. aby jaknajprędzej 
przestrzegła niejaką p. Smith. 
zamieszkałą w tem miasteczku, 
przed użvwaniem zakupionego w 
Nowym Jorku lekarstwa. Wsku- 
tek bowiem fatalnej omyłki apte- 


Jakie motyoy 


przy zawieran 


W Stanach Zjednoczonych A. P. 
została skierowana oryginalna 
ańkieta do 18 tysięcy Świeżo za- 
ślubionych .par małżeńskich. W 
ankiecie tej postawiono 2 zasad- 
nicze pytania: 1. Co decydowało 
o zawarciu waszego małżeństwa? 
2. Jak długo spodziewacie się 
przetrwać w stanie małżeńskim? 

Odpowiedzi brzmiały w nastę- 
pujcy sposób: 1. motywy wstąpie- 
nia w stan małżeński. Okazuje się 
że tylko 5% nowozaślubionych za- 
warło małżeństwo z miłości, 2% 
podała motywy materjalne i go- 
spodarcze, które zdecydowały o 
zawarciu Ślubu, wreszcie aż 917% 
nie mogło dać innego motywu. 
jak tylko chwilowy nastrój, który 
zdecydował o malżeństwie. 

Na drugie pytanie: Jak długo 


kieruiq ludżmi 


iu małżeństw? 


wasze małżeństwo? 42% odpowie 


działo, + że — jak sadzą — od 5 
tylko do 7 lat; 8% myślało, że 
tylko 2 lata (!); 10%  obliczało 


długotrwałość swego pożycia mał 
żeńskiego na 10 do 20 lat. Reszta 


zaś ma nadzieję, że pozostanie w 
stanie małżeńskim przez całe ży- 


cie. 


Ta smutna i wiele mówiąca sta- 
tystyka wykazuje, że wskutek u- 
łatwionej, zwłaszcza w  niektó- 
rych stanach. ustawy rozwodowej 
małżeństwo staje się tam niemal 
sezonowem i, jak obliczenia wy- 
kazują, przeciętnie trwa tylko 6 
lat i 8 miesięcy. Ankieta powyż- 
sza najlepiej świadczy, jak wiel- 
kiem złem jest ustawodawstwo 
| małżeńskie. przewidujące rozwo- 


idy. 


Uśmiechnęła się dziwnie. 


kiem o > 4 
straży ogniowej, szpitali oraz przypuszczalnie będzie trwało | 
Francois Mauriac 18) 


CZARNE ANIOŁY 


Z upoważnienia autora przełożyła Helena Hellerówna 


— Przysięgnij mi, że nie przyrzekł c! żadnej prowizji. 
Jeśli pomimo skąpstwa obiecał ci piękuą sumę za prze- 
prowadzenie tej sprzedaży, to wystrychnął nas na dud- 


ka... 


Gabrjel zapewnił dźwięcznym głosem, że Desbats nie į 


mu nie przyrzekał. 


— Czy to tylko prawda? Nie kłamiesz? i 
obrazę i chciał się żachnąc, 


Wyczuł 
wrzuszyła ramionami. 


— Nie trudź się, mój kochany... 


potrzebujesz udawać. 


— Pogardasz mną? — szepnął. 

— Nie przesadzajmy — rzekła drwiąco. — Tego ro- 
dzaju określenie byłoby na miejscu w Paryżu. Tutaj nie 
bierze się jednak pod uwagę miłości, pogardy czy innych 
waszych historji. Tu myśli się tylko o ziemi, drobiu i 
świniach.... A pozatem... furda... 

Nagle zaczęła go draźnić i irytować, sam nie wie- 


dział dlaczego. 


— Jeśli nie umiałaś sobie wypelnić życia niczem in- 


nem — rzekł. 
— A cóż miałam pozatem? 
—-Chociażby Andrzeja... 


e O 


REDAKCJA: Warszawa, 


PowieśĆe 


iecz Matylda | 


Wobec mnie niej 


— No, tak, oczywiście... 
aniżeli twoim i Adili... Czy nie odstąpiłeś mi go? Tak, to 
dziecko jest moje. 

Uspokoiła się, mogąc mówić o Andrzeju. Jej twarz 
promieniała szczęściem. Szum sosen nie zakłócał ciszy. 
Ale stara kuchnia nie wzbudzała już w Gabrjelu poczu- 
cia bezpieczeństwa, przestał się już łudzić, że nic mu nie 
grozi... Miał takie wrażenie, jakby ktoś wszedł nagle do 
kuchni pomimo zamkniętych drzwi. Zdawało mu się, że 
ten ktoś straciwszy jego ślad w Paryżu, dogonił go te- 

| raz. Bergere leżała opierający pysk na łapach. Na bel- 
i kach wisiały szynki, a na półkach wyłożonych papiera- 
| mi, powycinanemi w ząbki, błyszezały miedziane miski. 
| Nie, kuchnia nie była już ową wysepką z dawnych lat, 
na którą mógł się chronić. Nagle przeniknęła tam cała 
okropność jego życia. Gdyby w alei dał się słyszeć od- 
głos kroków, a czyjaś ręka poruszałaby klamkę u drzwi, 
| nie zdziwilby się wcale widokiem Aliny, otulającej się 
| starem futrem z wydry. Wszystko się zmieniło, lecz Ma- 
jtylda tego nie widziała. Bawiła się z roztargnieniem 
obrączką, obnażywszy rękę aż po łokicć. 

— Czy jesteś pewna, moja kochana, że pracujesz dla 

szczęścia Andrzeja? 

Spojrzała na niego ze zdziwieniem. 

— Oczywiście. Dlaczego pytasz o to? 

— Bo nie troszczysz Się o to, czy Andrzej będzie 
szczęśliwy z Katarzyną. 


Nie chcialbym 


Ale twoja córka... 


— Nie czuję się bynajmniej urażona — zawołała 
z uśmiechem, — Katarzyna jest brzydka, bądźmy 
szczerzy. Nie jest głupia, lecz małomówna. posępna 


Jest raczej moim 


karza, pacjentka zamiast płynu 
na oczy, dostała truciznę powo- 
dującą niechybną ślepotę. 

Miss Algor połączyła się na- 
tychmiast z domem brata p. 
Smith, ale nikt nie odpowiadał. 
Zaczęła tedy dzwonić do sąsia- 
dów i od jednego z nich otrzyma: 
ia informację, że Smith wraz z 
siostrą wyjechała przed chwilą 
do Nowego Jorku, skąd wrócą do- 
piero za półtora dnia. Sytuacja 
zatem rozpaczliwa — miss Algor, 
niesłychanie zdenerwowana, wi- 
działa już oczyma fantazji stra- 
szny moment, gdy nieszczęśliwa 
pacjentka, niczego nie przeczu- 
wając, pozbawia się wzroku. I za- 
częła gorączkowo pracować my- 
ślą: Smith przecież rozmawia od 
czasu do czasu z Nowym Jorkiem. 
Jakiż to był numer? 

Zadanie było wręcz niewiary- 
godnie trudne. Każda telefonist- 
ka przecież słyszy codziennie ty- 
siące najrozmaitszych numerów! 
A jednak p. Algor udało się wy- 
łowić z zagrzebanych gdzieś w 
pamięci numer nowojorskiego 
przyjaciela miss Smith. Czempro- 
dzej łączy się z Nowym Jorkiem 
i — o radości! słyszy głos 
Smitha przy telefonie. 

— Niech pańska siostra, na 
miłość boską, nie stosuje tego le- 
karstwa na oczy! — zawołała. 

— Chwileczkę — odparł głos 
w słuchawce. 

W minutę zaś później Smith 9- 
powiadał pannie Algor, że sio* 
stra jego trzymała właśnie fatal- 
ną flaszeczkę z lekarstwem w rę- 
ku, przechyliwszy ja nad okiem, 
tak że musiał jej lekarstwo wyr- 
wać z ręki, bo na słowa byłoby 
Już zapóno... 

Ale czy te wszystkie wypadki 
bohaterskie, którym podobnych 
znalazłoby się także niemało i w 
innych krajach, będą możliwe w 
nowej epoce, gdy pracę ludzką w 
centralach telefonicznych zastą- 
pią całkowicie automaty? Od au- 
tomatu zaś trudno wymagać ja- 
kiejkolwiek inicjatywy. 

„ Postęp ma, także 
strony. 


swoje słabe, 


Nr. 98 


Osobliwa tradycja 
sprzed 100 lat 


Minęło dokładnie 99 lat cd 
chwili, gdy między Anglją a Ir- 
landją zainstalowana została 
służba wymiany czasu, która po- 
legała na tem, że z obserwator- 
jum astronomicznego w Green- 
wich podawano Irlandji dokład- 
ną godzinę. W tym więc celu 
wyruszał codzień konno goniec z 
Admiralicji w Londynie, wioząc 
zegarek urzędnikowi pocztowe- 
| au, który zabierał go ze sobą do 
wagonu z pocztą. 

Pociąg stawał u celu podróży 
w porcie Holyhead, skąd od- 
chodził okręt do Kingstown w 
Irlandji. Kapitanowi statku ko- 
munikuje urzędnik pocztowy Go 
kładną godzinę według przywie- 


Miasto S 


Upsala słynie jako najstarsze 
miasto uniwersyteckie w Szwecji 
i jedno z najstarszych w Euro- 
pie. Uniwersytet upsalski należy 
do najlepszych w kraju, a mia- 
sto dumne jest zeń i chlubi się 
niem jako instytucja o międzyna- 
rodowej sławie. 

Studenci w  Upsali stanowią 
odrębną społeczność i nadają 
ton miastu. Ale nietylko studen- 
ci tworzą uprzywilejowaną war- 
stwę ludności Upsali. W ostat- 
nich latach upsalczycy uprzywi- 


OZ NO 


Wilson w Kalifornji (U. S. 
Milton L. Humason wykrył na ho- 
ryzoncie mgławice, która ckrąża 
ziemię w ciągu jednej sekundy. 
Mgławica porusza się z szybkoś- 
cią 94 miljonów mil na godzinę. 
Odległość meławicy od ziemi 
oblicza © : dr. Humason na 
1.404.600.000.000,000.000.000.000 
(24 zera) mil, co oznacza, że świa 
tło te, mgławicy potrzebuje 234 


Nssr Loc 


zionego zegarka, poczem wraca 
tym samym pociągiem do Lon- 
dynu, odwożąc zegarek. Historja 
to powtarzała się dzień w dzień 
przez lata całe bez żadnej zmia- 
ny. Ktoby jednak sądził, iż zwy* 
czaj ten został zaniechany dzie 
siaj, w wieku radja i samolotów, 
tenby się grubo omylił, ten m:e 
zna Anglji i siły tradycji angiel 
skiej. 

Goniec przyjeżdża dzisiaj, tak 
samo jak 99 lat temu, na stację 
Euston, tyle tylko, że nie konno 
lecz na motocyklu i tak samo 
jak zwykle wręcza urzędnikowi 
pocztowemu zegarek nastawiony 
ściśle według zegara astrono- 
nomicznego w Greenwich, 


tudentów 


kotów 


lejowali.. koty. Liczba tych mi- 
łych czworonogów rozrosła sę 
w mieście do tego stopnia, że 
na jednego mieszkańca wypada. 


s 


jak oblicza magistrat, 2 i pół 
kota. 
Koty stały się plaza Upsali, 


jak swego czasu psy w Konstan- 
tynopolu. Aby osłabić zapał up- 
salczyków do hodowli kotów, po" 
stanowił magistrat obłożyć wia- 
ścicieli tych zwierząt specjal- 
nym „kocim“ pądatkiem. 


Ziemia okrążona 


w jedną sekundę 


Astronom obserwatorjum Mount|tysiące lat, aby dobiec do 
dr. | aby promienie jego dotarły do ob- 


ziemi, 


jektywu teleskopu. Nowoodkryta 
mglawica należy do grupy 200 po- 
dobnych jej mgławice, które są od- 
dalone każda od siebie o cyfrę 6 
z 18 zerami mil. 

Astronomiczne dosłownie cyfry 
dają pojęcie o nieograniczoności 
przestrzeni kosmicznych.. wśród 
których krążą ciała niebieskie, a 
wraz z nimi i nasz glob ziemski. 


© majdzionczniejszym hołeiu swiata 


w sercu dżungli afrykańskiej 


W samem sercu dżungli 
kańskiej,j w  podzwrotnikowych 
lasach Kenya, znajduje się naj- 
| gziwaczniejszy hotel ną świecie. 
! Hotel ten wybudowany 
| ogromnych konarach egzotyczne- 
go drzewa i obejmuje zaledwie 
trzy pokoje sypialne, zaopatrzone 


odpowiednią dlań żona... 
A + Gd , . b 
dawna ułożona. Andrzej kocha ziemię ponad wszystko. 
Foza drużyna piłki nożnej, gospodarstwo to jego cale 
U nas mężczyźni nigdy nie wymagali od żon 


synem, 


życie. 
cudów pod względem 


i nie sa bynajmniej 


— Naturalnie. 


| cani wodę bieżącą, 
ność i t. p. 
Najważniejszą częścią hotelu 


kryty w cieniu lisci, z 


afry- jednak we wszelki komfort nowo- za w 
t 
elektrycz- , zwierzęta, 


księżycowe dzikie 
udające się do pobii- 
skiego Źródia. 

Myśl założenia oryginalnego ho 


noce 


jest na|jest jednak balkon drewniany, u- telu, który nazywa się od swego 
którego | położenia 


„Treetops“, powzięła 


podróżni, przybyli tu z pobliskiej niedawno pewna arystokratka an 


miejscowości Nyeri, ogladać mo: 


Wszak to sprawa zdawien* 


mądrości i piękności. Szło im je- 


dynie o to, aby wychowywały dzieci, dbały o porządek 
i czystość... Muszę przyznać, że Katarzyna będzie mu-; 
siała w tych rzeczach jeszcze niejednego się nauczyć. 
A pozatem nie lubi zwierząt, nie zajmuje się drobiem... 
Ale sczasem nabierze ochoty. Zresztą ja tu będę. 

— To prawda, ty tu będziesz. 


romantycznie usposobieni. U 


— Tylko to, że będą spali oboje w tym samym pokoju 


— W jednem łóżku. 


— Tak, w jednem łóżku — powtórzyła niecierpli-; 
wie — Ach, jesteście dla nas zanadto skomplikowani 


Wypowiedziała oslatnie słowa żartobliwym tonem 


lecz Gabrjel czuł, że 


cierpi tuk, jakby trzymał w ręku 


śrzywacza i ścisnał go zanadto. 


bietą prostą? 


cię urazić... 
Wstała nagle. 


i pozbawiona wdzięku... Cóż lo jednak szkodzi? Będzie 


Nowy Świat 22. Telefony: 66668 (redaktor 


naczelny), 6.6665  (sekretarjat), 


666.99 (ogólny) Sekretarz redakoji przyjmuje interesantów codziennie 3 wyjątkiem niedziel i świąt 


w godz. 12 — 13. 


ADMINISTRACJA: Warszawa, Zgoda l. Telefony: Administracja i Zarząd 691-64. 
Wydział ogłoszeń 691-56. Skrzynka pocztowa 745. 


P. K. O. Nr. 15.798. 


Adres telegraficzny 


Prenumerata ' 691-656. 
— A B C Warszawa. Konto 


PRZEDSTĄWICIELSTWA: Kalisz, Aleja Józefiny 11, tel. 209; Piotrków Trybunalski, Słowackiego 9, tel. 59; 


Włocławek. Cyganka 26, tel. 136 
PRENUMERATA: miejscowa (z odnoszeniem 


z dziełami Sienkiewicza zł, 3.80 miesięcznie. 
O ZACZ OZ WZ 
Redaktor odpowiedzialny: Józef Matuszczyk. 

s 


do domu) i zamiejscowa zł, 2.30 miesięcznie; wydanie L. wraz 


Druk. Literacka, S. z o. o. w Warszawa 


Ceny ogłoszeń: 


— Czyżbyś, Maty 


ldziu, przypuszczala, że jesteś ko- 


— Mówisz głupstwa... Pamiętasz, jak moja matka 
nazywała cię, gdy byłeś dzieckiem, „paplą”? 
— ldź naprzód, bo gaszę światło. 


(D. c. n.) 


i 
| 


| 
| 
1 
| 


giclska, lady Bettie Walker, któ- 
ra bawila w dżugli Kenya na po- 
łowaniu. Przyszło jej wtedy na 
myśl, że ze szczytu ogromnego 
drzewa obserwować można łatwo 
slonie, nosorożce, zebry, hijeny, 
lamparty, małpy i inne zwierzę* 
ta cgzotyczne, które co noc prze- 
chodza obok drzewa, by napić 


się wody w pobliskiem źródle. Z 


Z jej inicjatywy wybudowany zo- 
stał hotel „Treetops“, 

Do hotelu organizowane są 
stałe wycieczk z Nyeri. Podróżni 
przebywają pierwszą część dro- 


— Zapewne. Powiedz co masz na myśli — dodała | gi około 20 klm. autem, a następ- 
oschle. — Lękasz się, abym nie zamąciła szczęścia mło-| nie udają się ścieżką poprzez 


dego malżeństwa ? Przypuszczasz, że pragną, aby im | dżunglę pieszo, prowadzeni przez 
nikt nie przeszkadzał? Uspokój się. Znają się od dzieci j przewodników murzyńskich. Wej 
nas ście do hotelu na drzewie prowae 


dzi po wysokiej drabince. Turye 
stów obowiązuje w hotelu .,Tree- 
tops“ cały szereg przepisów, a 
więc w czasie obserwowania zwie 
rząt z balkonu nie wolno im pa- 
li, rozmawiać głośno, muszą 
nosić obuwie na gumowych po- 
deszwach, wolno im jednak robić 
zdjęcia fotograficzne. 

Pobyt w hotelu „Treetops“ jest 
dość kosztowny, wynosi bowiem 
6 funtów ed osoby. Cena ta obej: 
muje także przejazd autem, es: 
kortę zbrojną i obiad. Wycieczki 
do „Treetops“ cieszą się ogrom: 
nem powodzeniem . noclegi trze: 
ba zamawiać z góry. 


za miejsce wysokości 1 milimetra przez szerokość jednej szpal- 
ty (na wszystkich stronach pe 6 szpalt): na 1-ej stronie—l1 zł. 
w tekście (wśród artykułów) — 70 gr., w reklamach (wśród ogloszeń) — 50 gr., na ostatniej 


stronie — 


60 gr. Notatki reklamowe — 1 zł. Komunikaty i wyjaśnienia — 1.50 zł., opisy specjalne — 3 zł., lekar- 


akie — 30 gr. Nekrelogja po 2 


gr. 


Drobne pe 20 gr. za wyraz, duże litery w egloszeniach „drohnvch" liczy 


się za oddzielne wyrazy, a Uusty druk — podwójnie. Notatki reklamowe oznacza się cvfrą (N.), a kemunika- 


ty i wyjaśnienia cvfrą (K.). Za terminy druku ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 
Wydział egłeszcń: Zgoda 1, tel. 691-56 — biuro czynne od godz. 9 rano do 6 wiecz. 


Nowy Świat 22, tel. 666-64 


Wydawca: SPÓŁKA WYDAWNICZA „ZGODA“ 


